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Celem uregulowania nakładu
prosimv o

w c z e s n e  n a d eo ł& n ie  p r e n n ip e r » t y r
Wynosi ona miosi^cznie:
W K r a k o w i e  2 korony.
W  A u s t r c - W ę g r z ę c h  2 korony 70 ha] 
Bliższe szczegóły w nagiówkn dziennica. 
„Nową Reformę" można także prenumerować 

w Lałem Cesarstwie Niemteckiem, gdzie ma 
•becnie debit pocztowy.

Program
beznamiętnej wytrwałości.

Na oDiedz'e( danym wczoraj przez marszałka 
krajowego, hr St Badeniego, na cześć prezy
denta Foerbera, wygłosił tenże w i e l k ą  po
l i t y c z n ą  mo wą ,  Sięgającą tematem i po- 
eladami poza granice kraju. Mowa ta iest zre
formowanym p r o g r a m e m  p o l i t y c z r y m  
premiera anstryackiego, —  programem, opartym 
na stosunkach narodowościowych w Austryi 
z ostatniej doby, a zdążającym do ich uregulo
wania i ajęcia w stałe ramy. Nie ulega toż 
najmnieiszei wątpliwości, że wczorajsza mowa 
dra Koerbera będzie przedmiotem bardzo oży
wionej dysku «yi publicystycznej w całej Au- 
stryi.

Powagi i znaczenia dodaje tej mowie i ta 
okouczm ić, że w obiedzie marszałkowskim, 
oprócz reprezentantów najwyższych władz, brali 
także naział przedstawiciele Koła Dolskiego. 
Apolinary Jaworski, hr. Wojciech Dziednszycki, 
Dawid Abrahamowicz, Głąbióski i inni

Marszałek hr. St. B a d e n i , wnosząc toast 
na cześć prezydenta ministrów, podniósł, że 
powodem dzisieiszego kulturalnego i ekonom- 
cznego poziomu naszego kraju jest brak zro
zumienia jego potrzeb przez poprzednie rządy. 
Nasze życzenia albo zupinie spełniane nie by
wały. albo uwzględniano je za późno. W  wizy
cie dra Roerbera, który w swojej urzędowej 
działalności okazywał nam nietylko przyjazne 
usposobienie, lecz także niejednokrotnie popie
ra! interesa naszego krajn, upatruje mówca 
wolę prezydenta gaDmetn zrozumienia potrzeb 
Galieyi.

Dr K o e r b e r  rozpoczął swoje przemówienie 
od popakowania, że w Galicyt wsze/zie prze
mawiano ao niego po niemiecku.

„Nie staliście się panowie gorsurm! Polakami —  
rsekł dr Koerber —  praez to, że mówiliście ze mną 
pe niem5eckn tak, jak nikł nie gprzeniewlorty się 
swemu narodowi przez to, jeżeli nauczy się drugie
go i trzeciego języka. D l a  p o k o i  u w pań
s t w i e  b y ł o b y  to n a j s a c z ę ś l i w e z y m  p r o 
g n o s t y k i e m ,  gdyby państwo mogło rozporzą
dzać wielkim zastępem urzędników, którzy byliby 
w ztanis bei przeszkody porozumieć się żywem sło
wem a obywatelami, należącymi do innej narodo
wości."

Tutaj w dłuższym wywodzie Uomac.zył dr 
Koerber, dla czego umożliwił studentom au- 
ytryackim, odbywającym studya prawnicze w 
Zagrzebiu, wstępowanie do służby austrya- 
ckiej, —  poczem przemówił w następujący spo
sób:

„ S p r a w a  j ę z y k o w a  stała się wielką kwe- 
ityą w ten państwie i nic ni# jest bardzinj poża
łowania srodnem, jak to. iż kwestyw tę trak„uje się 
z przesadą. Nie sprawę narodowego rozwn1u ogól

nego, lecz ją aamą czyni się kweetyą. Głównie 
z tego powodu znajduje się parlament przt- dłu
gie lata pod panowaniem oDstrukcyi. Nie zważa 
się na to, że absolntne identyfikowanie kwestyi ję
zykowej z narodowościową zagraża wprost państwu 
w jego cgzystencyi.

„Obecny rząd jest świadom tego, że nie zawinił 
nic, wobec żadnej w Austryi żyjącej narodowości, 
a i arznty w tvm kierrnkn są albo przekręcaniem 
zupełnie małoznacznych wydarzeń, albo brak im —  
i to jest regułą —  wogóle jakiejkolwiek podstawy, 
ponieważ nie można nam zarzucie poważnie ża
dnych pozytywnych grzechów Tern gwałtowniej 
więc obwinia się nas o negatywne rzekome zanie
dbania. Jak mamy usprawiedliwić to, szegośmy nie 
uczynili? To przechodzi nasze siły. —  Jeżeli atoli 
pyta się nas, dlaczego tego lub owego nie czyni
my, to odpowiadam, powtarzając n a s z  p r o g r a m ,  
któremu zostaniemy niewzruszenie wierni: Chcemy 
każdego czasu naszą całą skromną działalność po
święcić d z i e ł u  p o r o z u m i e n i a ,  jeżeli spiera
jące zię narodowości i s t o t n i e  c h c ą  s i ę  p o r o 
z u mi e ć ,  atoli pod żadnym warunkiem n ie  z r o 
b i m y  n a r o d o w y c h  k o n c e s y j  j e d n e m u  
n a r o d o w i .  Przyjmując ten program, wobec ni
kogo się nie zobowiązaliśmy, jak tylko wobec sie
bie, i dotrzymamy słowa. Nie przyznajemy nikomu 
prawa przypisywania naszemu stanowisku innej 
tendencyi, jak tej, która jasno wynika z czynów.

„Tak też zgodziliśmy się w O p a w i e  i C i e 
s z y n i e  na spełnienie kulturalnego żądania dwóch 
uprawnionych do tego narodów. Gdyby jednak kie
dyś wystąpiło n i e b e z p i e c z e ń s t w o  —  uwa
żamy je, według naszych dyspozycyj, za zupełnie 
wykluczone —  te troska o te szkoły z o s t a ł a b y  
w ł ą c z o n ą  w m e c h a n i z m  n a r o d o w e j  w a l 
ki,  rówczas —  mówię to już trraz c u w y c i -  
l i b y ś m y  s i ę  ś r o d k ó w ,  celem radykalnej na
tychmiastowej o b r o n y ,  gdvż uważamy się za bar
dzo poważnie zobowiązanych, n ie  u s z c z u p l a ć  
t a k i e  n a r o d o w e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a  
N i e m c ó w  (!). Nie boimy się krzyku, w którym 
tkwi tyle auiosuggestyi. Będziemy postępowali w  
mj śl naszych zasad, ale czy jest potrzebnem i czy 
przynosi narodom korzyść codzienne szukani, spo
sobności. aby się podniecać? Może się to stać dru
gą naturą radykalnych polityków —  mężowi roz
tropnemu ni# przystoi, aby się dał porwać

„Atoli dla narodów Anstryi byłoby zbawiennem, 
gdyby się podniosła g r u p a  z d e c y d o w a n y c h  
p a t r y o t ó w  ze stanowczą wolą, a b y  p o ł o ż y ć  
k o n i e c  t a k  z g u b n e j  c z y n n o ś c i .  Jeżeli raz 
wejdzie słońce prawdy, wówczaB będzie musiała 
mgła opaść. Jest prawdą, że stoimy w środku cięż
kich walk narodowych, które dziedziczymy od wie
ków, atoli dzisiejsze Łwałtownieisze występowanie 
stało się dopiero możliwe, przy tej konstytucyi, 
którą —  jest to dziwnem —  właśnie ci chcą ro- 
zedrzeć, :tórych głos bez niej brzmiałby o wiele 
ciszej, którzy mnsieli znosić najnieprzyjaźniejsze 
rządy, gdy jeszcze wcale nie było konstytucyi

„ A u s t r y a  z o s t a ł a  z g e r m a n i z o w a n a i 
z c e n t r a l i z o w a n a ,  gdy jeszcze nie była kon
stytucyjną. Wówczas ani jeden akt nie był pisany 
po czesku w urzędach Nie twierdzę, aby to było 
sprawiedliwem, ale z tego widać, co era konstytu 
eyjna d a ł a  t a k ż e  n a r o d o w i  c z e s k i e m u .  
I  zadaję sob!e pytanie, czy to jest stosownem i 
odpowiedn.em, aby ten tak wysoko rozwinięty na
ród z w a l c z a ł  tak namiętnie nową Austryę? 
A gdy Kakif samo pytanie wystosuję do Rusinów 
i Słowieńców. do Rumunów i Włocnów, czy może 
być inna odpowiedź?

„Monarcnia ta powstała, jako puklerz, przeciw 
napadom ze Wschodu. Jak łatwo zapoicna się o

tern, że wiele jej ludów d o b r o w o l n i e  s i ę  
z n i ą  p o ł ą c z y ł o  właśnie z powodu tego jej 
celu. Choć cel ten otrącił dziś wiele na znaczenin, 
państwo istnieje, a kit pomiędzy poszczególnemi 
ciosami tej budowy stwardnia*. Liczne wspólne in
teresa potworzyły się pomiędzy Indami.

„Państwo posiada u s t a w  / z a s a d n i c z e ,  da
jące każdemn narodowi gwerancyę, że g ł o s  j e ĝ o 
b ę d z i e  w y s ł u c h a n y .  —  A teraz potężna 
narodowa myśl, która przez swą siłę mogłaby bvć 
twierdzą zgody, p r z e k u t ą  z o s t a ł a  w j a k i ś  
p a r o k u y z m ,  który państwo niszczy. Koniec ła
two przewidzieć. Zło to musi doprowadzić do sta
nu, który nie będzie wi ale irzyiemnym dla naro
dowej i politycznej wolności tego pokroju. Ustawi
czne nsiłowania, aby drugiego prześcignąć, kończą  
s i ę  k a t a s t r o f ą ,  bankructwem.

„Pod smutny obraz teraźniejszości kładę jakc pod
pis dewizę rządu: „ B e z n a m i ę t n a  w y t r w a 
ł o ś ć " .  Nikt nas nie zdoła namówić do żadnej nie
sprawiedliwości , do żadnego gwaLu. Jeżeli parla
ment czyni nas kuratorem tego państwa, to wiemy, 
że sami musimy troszczyć się o dobro jego, dopóki 
n ie  z n a j d ą  się s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  w y j 
dą  z l a b i r y n t u  na r odowe j  n i e p r z y j a ź n i  
i p o w r ó c ą  do j a s n y c h  h a l  w s p ó l n e j  
p r a c y  Austrya atoli nie może na to czekać, a 
pod przymusem, który z tego Dłynie, jak dotąd tak 
i nadal, w naszej całej dalszej działalności będzie
my z czystem sumieniem Dostępowali."

Podniósł wreszcie dr Koerber w końcowym 
ustępie swej mowy, że Polacy są synami naro
du, który wartość konstytucyi zawsze wysoko 
cenił, —  a reprezentanci ich w parlamencie 
mówili i działali zawsze pojednawczo i wzięli 
na siebie obowiązek pośredników, chociaż wie
dzieli, jak mało on jest wdzięcznym Występo
wali oni nadto zawsze w obronie godności mo 
caistwowego stanowiska monarchii, —  Także 
Sejm Galieyi trzymał się tych samych parla
mentarnych tradycyj. a rząd dowiódł (?) przez 
„zwracanie uwagi na uchwały Seimu“ że uzna
je to jego stanowisko.

Jak widzimy, dr Koerber proklamował, jako 
program rządu na obecną chwilę, „beznamię
t ną  w y t r w a ł o ś ć'\ —  a pnnktu oparcia 
Dostanowił szukać wśród żywiołów nm. a r ko -  
wa ny ch ,  do których w pierwszym rzędzie za
liczył przedstawicieli Koła polskiego. Innem, 
słowy zapowiedział dr Koerber, że p r a g n ą ł 
by  w y t w o r z y ć  w i ę k s z o ś ć  p a r l a m e n 
t a r n ą  o b a r w i e  k o n s e r w a t y w n e j  i na 
tej większości oprz“ć daŁszą działalność rządu, 
mającą za zadanie spełnić wyłuszczony obecnie 
przez dra Koerbera program

Ten program, pozwolimy sobie stwierdzić, nie 
jest atoli ani nowym, ani zasadni ;zym,, ani... 
szczerym. Di Koerber wspomniał w swej mowie 
o u s t a w a c h  z a s a d n i c z y c h ,  twierdził, że 
daja one każdemu narodowi gwarancyę, iż głos 
jego „ b ę d z i e  w y s ł u c h a n y " .  Cóż to ma 
znaczyć? Czyż to ma byc ,Tuerpretacyą funda
mentów konstytucyi przez naczelnika rządu, 
zabierającego się do uregulowania opiekanych 
stosunków politycznych w Austryi? Przecież 
nie o tp idzie, aby czyjś głos w zakresie swo
bód konstytucyjnych był „ w y s ł u c h a n y "  — 
ale o to, aby ustawy zasadnieże po prostu raz 
jnż w Anstrri b y ł y  w ż y c i e  w p r o w a d z o 
ne, bo dotąd tego nie zrobiono. Dopóki nie 
znajdzie się rząd, któryby ten kardynalny wa
runek spokoju narodowego spełnił w sposób 
uczciwy, wolny od mentalnych zas*Tzeżef i kru
czków — w o j n a  d omowa  w A n s t r y i  n i e  
uc i chn i e .  Tutaj nie pouiogą czułuści na te

mat, co Austrya dotąd dla Indów słowiańskich 
zrobiła, bo te ludy czują codziennie na swej 
skórze, i to w sposób bardzo dotkliwy, co one 
nawzajem dla Austryi zrobiły, a c z e g o  ona 
n i e  z r o b i ł a  d l a  nich,  chociaż zrobić przy
rzekła i przyrzeczenia dawno już powinna była 
dotrzymać.

Dr Koerber zabiera się do postawienia no
wego rzekomo programu, głaszcząc nie Polaków, 
jako takich, lecz reprezentantów ich konserwa
tywnego obozu, który w kraju za przedstawi
cielstwo opmii publicznej nie uchodzi; równocze
śnie tych konserwatystów polskich wygrywa 
dr Koerber przeciw innym, „radykalnym" klu
bom słowiańskim, głosząc przy tern wszystkiem 
zasadę równouprawnienia narodowego. Jak ono 
jednak będzie wyglądać w nowej Konfiguracji 
politycznej, aowodzi zapowiedź dra Koerbera, 
że „ n a r o d o w e g o  s t anu p o s i a d a n i a  
N i e m c ó w  u s z c z u p l a ć  n i e  będz i e " .  Tu
taj znowu zakreślił dr Koerber to samo zacza
rowane koło, w któren. już tylu ministrów przed 
nim dostało zawrotu głowy i wyrzuconych zo
stało odśrodkową siłą poza jego obwód.

Nie pomyliliśmy się w przypuszczeniach, że 
dr Koerber przyjeżdża do Galieyi z misyą po
lityczną. Że tak zrobił rzeczywiście, nie bierze
my mn tego za złe — ale to nie wstrzymuje 
nas od sądu, że ten program „beznamiętnej wy
trwałości", który nam przywiózł, a wczoraj na 
obiedzie marszałkowskim rozw nął, zbyt wiele 
zawiera archaicznych błędów austryack; ch, aby 
mógł stać się, w obecnej zagmatwanej sytuacyi, 
tym czynnikiem, któryby w parlament tchnął 
ducha roboczego, a zdrętwiały organizm pań
stwa powołał do nowego życia.

Demonstracya Rusinów.
(loreip. „N. Rsrormy").

Lwów. 1 września 
Rusim galicyjscy z okazyi przyjazdu dra 

Koerbera podzielili się aa partye i zajęli wobec 
prezydenta gab.netn dwa odmienne stanowiska 
Podczas gdy moskalofiłe owacyjnie przyjęli dra 
Koerbera w Instytucie Stauropigiańskim, to 
partya ukraińska zwołaia wiec, na którym ostro 
wystąpiła przeciw dr Koerberowi a pc wiecu 
urządziła demonstrację, która była wyrazem 
nastroju panującego ne wiecu.

Przebieg wiecu był następujący: W  sali „F il
harmonii" zgromadziło się kilkaset osób ze Lwo
wa i z niektórych miejscowości na prowincyi 
ZastępcŁ prezesa „Namdnej Rady", adwokat 
dr Kost’ L e w i c k i ,  zagai* wiec, zaznaczając, 
że od r. 1898 nie było we Lwowie takiego 
wiecu. Obecnie nadeszła taka chwila, w której 
trzeba było manifestacyi narodu ruskiego dla 
zaznaczenia solidarności. We Lwowie przebywa 
dr Koerber i jest gościem u tych, którzj są 
panami kraju. Wobec tego „Narodna Rada" 
postanowiła na ogólno-narcdowvm wiecn dać 
obraz położenia ruskiego narodu w Galieyi 
Z tego miejsca zapytujemy dra Koerbera, co 
myśli o galicyjskiej administraryi, co myśli 
o galicyjskich porządkach gminnych, o wybo
rach i postępow an iu  władz politycznych i sąao- 
wych wobec ruskiego narodu?

Następnie wybrane przewodniczącym byłego 
posła dra O k u n i e w s k i e g o  z Horodenki. a 
zastępcemi jego ks. O n y s z k i e w i c z a  i posła 
H u r y k a. Jedyny referat wygłosił dr Eugeniusz 
L e w i c k i ,  współredaktor „Diia", wykazując 
w przeszło godzinnej mowie potrzeby bieżącej

chwili, przyezem podał całj szereg rzekomych 
krzwwć narodu ruskiego. Na ten temat prze
mawiało wielu uczestników wiecu, księża aka
demicy, chłopi i t. d. Nie brakłe też mówców, 
którzy wyrazili ża’ z powodu, że tak prezy- 
dyum, jak i referent, wzywał' do umiarkowania 
i hamowani* bólem wezbranego se^ca, a przj • 
taczania tylko faktów ilustrujących bóle i krzy
wdy Rusinów. Mówcy ci polecali raczej politykę 
radykalną, politykę siły i t. p.

W  czasie dyskusyi przybyła na salę obrad 
depntacya, która pod przewodnictwem posła 
Romańczuka była na posłuchaniu u dra Koer
bera w namiestnictwie. Sprawozdanie z delega- 
cyi złużyi poseł R o m a ń c z u k

W  obszernym memoryale, przedłożonym pre
zydentowi gabinetu przez tę depu^acyę. podaro, 
że w Galieyi wschodniej administracya ;iłę 
swoją głównie na to zużywa, aby nie dtpuścić 
Rusinów do dźwignięcia się tak politycznego, 
jak kulturalnego i ekonomicznego, a nawet dą
ży do osłabienia ich a wzmocnienia nad nimi 
panowania ich narodowych przeciwników — 
W  przeważnej części powiatów panuje przytem 
samowola, dzieją się jaskrawe nadużycia i na
ruszenia ustaw. W szybkim samodzielnym orga- 
nizacyom ruskim stawia się nieprzeparte p~ze- 
szkody, różne towarzystwa ruskie rozwiązuje 
się, pracowniKów na polu narodowem szyka
nuje się, a specyalme urzędników i nauczycieli 
przenosi się ze „względów służbowych" do za
chodniej Galieyi Rządy gminne oddaje się 
z wielką szkodą dla gminy ludziom nieukwali- 
fik"wanym, którzy oddają usługi swoje wro
gom Rusinów w czasie wyborów A iak się od
bywają te wybory, to rzeca; ai nadto dobrze 
znana Język ruski w urzędach, sądach, szko
łach jest zapoznawany Lud ruski doznaje 
krzywdy w swych prawach, szczególnie w za
kresie administracyjnym. Starostowie i inni po
wiatowi urzędnicy, inspektorzy podatkowi i 
szkolni, są często niemal plagą. Samowola n- 
rzędników i żandarmów idzie za daleko. Dal
szym wygodnym środkiem teroryzowania Rusi
nów są san-owoine odpisywania podatków — 
Słowem, ruski naród pozostaje w bezustannej 
obronnej walce z władzami administracyjnemi 
i ciągle musi być przygotowany na szykany i 
prześladowania Położenie to jest jednym z po
wodów emigracyi włościan do Ameryki a nau
czycieli na Bukowinę.

W końcu zwraca się memoryał dc dra Koer
bera z prośbą aby wgląd nął w powyżej przed
stawione nadużycia, a przekonawszy się o ich 
prawdziwości, zaradził złemu „Długie i smutne 
doświadczenia wskazują, że nas wydawane na 
łup naszym przeciwnikom — mówi memoryał — 
że między tymi przeciwnikami a rządem cen
tralnym, bywały porozumienia na nasz koszt 
i na na szą pośrednią czy bezpośrednią szkodę. 
My wprawdzie nie chcemy wierzyć, abj takie 
porozunrenja nadal istniały ■ spudzi«wam,y się 
zmiany systemu praktykowanego przeciw Rusi
nom, ale spełniając obowiązek dla kraju i rzą
du ostrzegamy energicznie każdy rząd przed 
przewlekaniem t raźniejszej polityki przeciw 
Rusinom".

Memoryał powyższy przedstawił poseł Ro
mańczuk. Dr K o e r b e r  odpowiedział na to, 
zaznaezaiąe na wstępie, że rząd opiera się na 
programie, dążącym do tego, aby wszystkie na
rody w Austryi były zadowolone i aby żaden 
z nicłi me był upośledzony W  sprawach admi 
nistracyinych Galipyi ma rząd pełne zaufanie 
do osoby na m i e s t n i k a ,  który w mysi in-

Stefan Kmrywos^eiuski.

Bajka o rozpustnym rycerza 
i bladej Hildegardżie.

Baron G wido w ciężkiej byt potrzebie Prośbą 
ani groźbą nie mógł już na nikim wymódz po
życzki Kosztowne naczynia, wschodnie dywany 
i tkanmy nawet zbroje, złotem wybiiane. po
wędrowały do semickich przekupniów. Klejnoty 
żony były u włoskiego lichw iarza w  zastawie. 
'Wozy kupieckie unikały ntarann.e dróg, przeci
nających okolice camku Zresztą mieszczanie 
z saj bliższego grodu, którego cze-wone baszty 
i wieżyce w iasnjj dzień widać było z okien 
zamkowych, tak się wprawili w rabowanie po
dróżnych, że baron Gwido z i ruanością mógł 
z nimi współzawodniczyć. Najróżno odwoływał 
się do księcia z żądaniem ukrócenia tej swa. 
woli, która godziła w najcenniejsze przywileje 
R a u b r i t t e r a .  Książę okazywał zasmucającą 
ohoji tność wobec najżywotniejszych interesów 
swych wassaiów. pochłaniała go wyłącznie 
„ a r t e  biot ,  d e g g i a n t e " ;  marzeniem an i- 
tneg< pana było wynaleść przy pomocy -lche- 
mii ' iskonałą f arbę ,  któraby wszystkie cie
mnowłose niewiasty państwa w rozkoszne blon
dynki zamieniła.

*aron Gwido z lekceważeniem wyrażał się
0 tej n ńiętności swego suzerena. Dla niego 
barwa włosów była błahostką. Cóż znaczą spioty 
jasne i złociste, jeśli kobieta jest tak szczupłą
1 wątłą. ,iah jego żona Hildegarda ? Rzetelny 
rycerz ńie zwraca nwag’ na gładkość niewiasty, 
ale na. jej wagę. Baron Gwido kochał się w nie
wiastach o szerokich biodrach i ramionach, 
o piersiach wypukłych i jędrnych. Lecz w bie- 
siadnoj sali zamkowej dawno już zamilkły lu
bieżna śpiewy i chichoty rozkiełznanych dzie
wek. W  mwuicach wma zbrakło, w skarbczyg^ 
d”ogicb podarunków Ne wet mało wybredne 
nimf? lotne ni* Drsyjmewiły j»ż  z»pr****u ry

cerza, bo wolały uganiać się po p»lanachr' wyuzda
ny r-n ■ faunami, niż w zamku pić cienkie piwo.

Guwni towarzysze zabaw 'ozproszyli się po
woli. Kilkn z nich, o wstydme. z mieszczanami 

ie wa aio się spijać po grouzkich winiarniach. 
Baron Gwido zmuszony był zasklepić się w Ci
chem nuanem życiu rodzinnem, które zgoła 
nie odpowiadało jego UDodobaniom Próbował 
wyładowywać swói zły humor na zonie; pobo
żna i słodka Hildegarda znosiła jego wybuchy 
z tak uległą pokorą, że nawet ta przystojna 
rozrywka urozmaicająca w innych warunkach 
jednostajną temperaturę domowego ogniska, 
wprędce ntraciła dlań powab.

W przymusowe! samotności roznieciły sie w 
tęgim rycerzu ojcowskie nczucia względem sy
na Gdy nie stawało innego kompana, mimo ża
łosnych spojrzeń Hildegardy, baron Gwido przy
woływał młodego Hugona do stołu i zaprawiał 
go do szklanki, ciesząc się szczerze ze zdolno
ści. jakie okazywał w tym kierunku wyrostek. 
Hildegarda zamykała się wtedy wraz z małą 
córeczką w kaplicy zamkowej

Lecz przyszł? czasy tak srogie, iż zamko
wemu Dauu w nieście nawet piwa nie chciano 
dać na kredyt Przyparty do muru, baron Gwi
do postanowi! sprzedać portrety rodzinne, mię
dzy któremi kilka było wysoce misternych. Je
den z nich zwłaszcza, przedstawiający świąto
bliwą matkę rycerza, a wymalowany przez sła
wnego Florentczyka, oudawna już budził pożą
dliwość włoskiego lichwiarza.

Baron Gwido z trudnością zdecydował się 
na ten krok. Atoli jnż °d kilkn Jn> żarło go 
nieznośne pragnienie, gdy zaś próbował gasić 
je wodn, wnet doznawał wrażenia, iż zielone 
żaby skwza mn w iołaakU. Wstydząc się ga
datliwych pachołków, sam wziął młot. J0 rP(ki 
przyzwał syna i uaał się do długiej galery^ Tj 
której roztaczał się *idok na szeroką polanę, 
zamkniętą w dal? gęstym borem i|ikow.\m.

Bildegarda rozumiała, że próżnemi byłyby 
prośby . perswazye. Staja n dr?w: galeryi bla
da i cicha, #p*8ciw*my bacradn** wrehadła dłoń

na złote włosy wylęknionej dziewczynki. Baron 
Gwido posuwał ostrożne ciężki stół dębowy, 
wstępował nań z pomocą Hugona i kilkoma 
mocnemi uderzeniami młota wyjmował bak, 
Hugo zsuwał powoli obraz na kamienną po
sadzkę

Już wszystkie portrety oyłj zdjęte, prócz je
dnego. Na obnażonej ścianie pozostał tylko ten, 
który przedstawiał wizerunek świątobliwej ma
tki rycerza. Hildegarda wyciągnęła błagalnie 
do męża lamioua. Baron Gwido zawaha* się 
przez chw.ię. Ciemne oczy matki patrzyły nań 
z powagą i miłością. Pod tym obrazem nieje
dnokrotnie w latach młodzieńczych odmawiał 
paciof»e. Rozstać się z drogą pamiątką? Wło
ski Uchwiarr zapowiedział że bez tego malo-

idja innych portretów um nabędzie Baron 
1 łwido zacisnął gniewnie P*>;ści, wskoczy? na 
rtół i trzasnął miotem w bak. Trzasnął raz i 
drugi, nak krzepko stercza- w murze. Wre
szcie zachwiał się. Fugo podbiegł, by opuścić 
obraz Baron Gwiao ujął bak palcam1 i pocią
gnął

Z wylotu szpary trysną! nagle z dziwnym 
zgrzytem i gwizdem żółty, płomienny zdrój, 
rozpęknął się w powietrzu i wraz o flizy jęły 
bić okrągłe, dziewiczo-czysre dukaty, —  jęły 
walić kamienic z przeraźliwym brzękiem. Baron
Gwido ‘-ofnął sję przerażony i zdumiony. Młot 
wypad: m" z dłoni. Hngf PrzyDadł do jego nóg 
i zakrywał oczy, które ślepił mieniący się, o- 
gnisty blask złota. Hildegarda, zdjęta bezmier
nym lękiem, niby kwiat podcięty kosą, osunęła 
się na dana I  ona, 1 mała panienka, zgięiy 
plecy w kabłąk> zbielałe twarze przysłoniły rę
koma.

Wśród niemej ciszy. z sykiem i rzęrzeniem 
głnebem sypał się złoty deszcz i tłuk* w ka
mienne flizy. Dukaty kalały się z łoskotem po 
posadzce niektóre z nich leciały aż na drugi 
skraj galeryi, wywracały się u kolan Hilde
gardy Hugo cznł, jak złoto osypuje mn stopy, 
czuł już jeg°_ ciężar na bntacb7 i kurczowym 
ruchem cz*piał git ramienia ojca. Ogromna

kuDa złota rosła w okamgnieniu. Nagle gdzieś 
za ścianą, czy może w ścianie samej, wybu
chnął śmiech okropny, szatańsk., śmiech, w któ
rym nie Dyłe krzty wesołości, którego brzmie
nie ścinało krew . mroziło szpik w kościach. 
Śmiech urwał się i ostatnie dukaty leniwym 
lukiem spadły na usłane złotem flizy. W  dłu
giej galeryi stała się taka cisza, że słychać 
było gwałtowne bicie serc.

Lecz trwało to niedługo. Za chwilę już ba
ron Gwido nurzał swe żylaste i czerwone dło
nie w masie złota; w oczach zapaliły mu się 
ciemne ognie. Engo. rówrież uspokojony, nie
znacznie wypełniał sobie dnkatami kieszenie. 
Tylko matka i córka w oiąż nie ruszały się 
z kolan, drżące i przytulone do siebie. Az wre
szcie Hildegarda powstała, objęła ramieniem 
panienkę, jakby chcąc ją uchronić od płomien
nych blasków tajemniczego złota, i poprowa
dziła wolno kn drzwiom 

— Ciebie tylko mam —  szeptała więcej do 
siebie, niz do dziewczęcia. —  tyś jedna tylko 
mi została!,

*
* *

W  biesiadnej sali zamkowej było wesoło. — 
Świece jarzyły się bez liku. W kąci< przygry
wała dziarska kapela. Przy suto zastawionych 
stołach rozsiadła się hulaszcza kompania Uczta 
zaczęła się w południe, wieczór ciemny zapadł 
i nikt nie ruszył się % miejsca. Pachołkowie 
roznosili misj z wyszukar.em jadłem, bacząc 
pilnie, by dzbany nyłv wciąż pełne. Gdy baron 
Gwido postrzegł przed tednym z gości pusty 
dzban, wyrżną1 nim usługującego pachołku w 
łeh tak szczerze, że ów padł krwią zalany Pa
chołkowie zdwoili cznmość. Zrazu w przerwach 
mięazy jednerr a drugiem daniem popisywali 
się wędrown. kuglarze budząc podziw i burz
liwe wybuchy śmiechu Skoro jednak czary gę
ściej jęły krążj ć, rozbawieni widzowie poczęli 
okazywać ciekawość, która zaniepokoiła sztuk 
mistrzów Jeden z młodszych rycerzy, wysoce 
podniecony widokiem zagaakowego DOł/kani*

ognia, chcia* koniecznie własnemi rękami wtło
czyć chudemu kuglarzowi w gębę zapalone łu
czywo Insza znów dziewka, zachwycona dłu
gim zwojem różnobarwnych wstążek, które dru
gi sztukmistrz bez końca z gardła ciągnął, pro
siła grzecznie sąsiadów, bj kuglarzowi orznoh 
rozpruli i niewysychające źródło owycb wstą
żek w darze jej ofiarowali Podochoceni i dla 
białogłowy ulegli rycerze waięli już noże do 
rąk, kuglarz ucieczką przez okno salwować się 
musiał.

Hej! Wesoło było w biesiadnej sali zamko
wej! Baron Gwido umiał poaeimować gości, 
gdy w skarbrzyku nie brakło iukatów Zapro
szone rycerstwo z rozrzewnieniem wychwalało 
jego gościnność. Jaaia przednie, wina tęgie 
dziewki gładkie, możeż być większa uciecha dla 
szlachetnie urodzonych panów?

A  jednak nie wiele brakło, by rozradowane
mu gospodarzowi nie popsuto zabawy. Gdy 
mrok gęstnieć poczynał, Hildegarda przysłała 
słozebnę, iżby do córeczk i szedł, która zacho
rzała niespodzianie. W oadaionej od sali bie
siadnej komnacie Hildegaraa siedziała u wezgło
wia panienki, która —  gorączką zmożona — 
z trudnością łypała powietrze i szklanemi oczy
ma y pa rywala się w matkę. Lecz baron Gwi
do nie chciał w dnin wesela choropy w domu.

— Do jutra zdzierży! — odpowiedział szor
stko żonie. —  Dzis przyjaciół mam. których 
podejmować muszę.

—  Co ja uczynię, jeśliby ona mn' odeszła! — 
zaikała rozpaczliwie Hildegarda

W  rycerza juz-już trmew wzbierał na mał
żonkę, która nigdy nie potrafua gc zrozumieć. 
Pohamował się wszakże i wyszedł, zakazując 
surowo, by go więcej nie nawoływano od sto
łu rócił do sali, wychylił duszkiem olbrzym: 
puchar wina i posadzi* sobie na kolanach dwie 
rozrosłe dziewki. (Dok. nast.)
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tencyj rządu będzie działać i postępować Rar 
dził urzytom dr Koerber, a b y  w s z y s t k i e  
p r z e c i w n . o ś c i  ł a g o d z i ć ,  i zauważył, że 
demonstracyami nie dochodzi się do celu Wre
szcie zapewnił minister, że rząd będzie na ró
wni traktować wszystkie narody, a tem samem 
i Rusinów.

O ile przemówienie p Romańczuka przyjęto 
hucznemi oklaskami, o tyle odpowiedź dra Koer- 
Dera społkała się wśród wierowników z ogro-  
muem o b u r z e n i e m  i o s t r ą  k r y t y k ą .  
Uchwalono odnośnie do tego rezolucyę:

-Wiec. wysłuchawszy odpowiedzi dra Koer- 
bera na wywody ruskiej deputacyi. oświadcza 
ż« odpowiedź ta, o ile chodzi o program rządu, 
sądząc po dotychczasowej praktyce, nie zasłu
guje na wiarę. Wiec wyraża swoje oburzenie, 
że szef centralnego rządu uwaza> za stosowne 
skryć się za plecy polskiego namiestnika"

Posłowi Romańczukowi uchwalono podzięko
wanie za mowę do dra Koersera.

Na wiecu tym uchwalono też rezolucyę refe
renta dra Jiewickiego. Pierwsze dwie części re- 
rolucyi tej nie pozwolili komisarze policyjni 
poadać pod głosowanie, a wieczorem za poda
nie ich skonfiskowano „Kuryera Lwowskiego- , 
„Wiek Nowy" i „Diło". Dalsze dwie części re- 
zolncyi opiewają

„Wiec galicyjskich Rusinów konstatuje, że 
dr Koerber prowadzi tęsamą politykę względem 
narodu ruskiego, co jego poprzednicy, i wyraża 
mu z tego Dowodu wotum nieumości. Zarazem 
wyraża protest całego ruskiego narodu z po
wodu mowy prezydenta Koerbera w Radzie 
państwa, w której odesłał Rusinów z ich skar
gami do galicyjskiego Sejmu Wiec czyni odpo
wiedzialnym za powyższą politykę austryackie- 
go ceutralnegu rządu, tak w krain, jak * w 
Sejmie, decydujące sfery w Austryi".

Niezależnie od memoryału wręczyli drowi 
Koerberowi Rusini, grupujący się około rnoska- 
lofilskiego „Hałyczamna", obszerny memoryał 
również z postulatami „narodu -uskiego"

W czasie awantur po wiecu ruskim, o których 
wczoraj doniosłem, aresztowano ks Aleksego 
Prystaja, parocha gr. kat. z Żurawna (powiat 
ronatyński), ks. Leona Solińskiego, parocha z 
Rażnowa (pow. brodzki), Mieczysława Suszyń
skiego, słuchacza 3 roku tut. uniwersytetu Mi
rosława Siczyńskiego, ucznia 8 kl. z I I  gimn. 
w Przemyślu, Eustachego Strzałę, abituryenta, 
i Jana Dąbrowskiego, czeladnika introligator
skiego. Wszystkich aresztowanych po spisaniu 
z nimi protokołu, wypuszczono na wolność.

Bitwa pod Liaojangiem.
Krwawe zapasy na polach pod Liaojangiem 

do tej chwili nie są jeszcze rozstrzygnięte —  
Depesza „Biura Reutera", która nadeszła dziś 
w nocy. donosi, że walka t r w a ł a  t a k ż e  
p r z e z  c a ł y  d z i e ń  w c z o r a j s z y  i że  o- 
g i e ń  d z i a ł o w y  b y ł  n a w e t  s i l n i e j s z y ,  
n i ż  d n i a  p o p r z e d n i e g o  Dokładnych u- 
rzędowych wykazów sił obustronnych nie mamy 
do tej chwili; jeżeli atoli chociaż w przybliżeniu 
zgadza się z prawdą obliczenie korespondenta 
.Biura Reutera", według którego obie arm.e 
obejmują razem p ó ł m i l i o n a  ż o ł n i e r z y  i 
1300 d z i a ł ,  w takim razie jest to oczywiście 
j e d n a  z n a j w i ę k s z y c h  b i t e w  jakie 
kiedykolwiek stoczone zostały Pod Lipskiem 
n. p. obustronne armie liczyły 480.000 Indzi i 
2000 dz;a ł. pod Kralowem Hradcem (Kdnicrd- 
tzem) 440.000 ludzi i 1550 dział, Dod Grave- 
lotte 300.0n0 ludzi i 1200 dział, a pod Seda- 
nem około 350 000 żołnierzy i 1100 dział. Tem 
bardziej wobec tej ogromne1' masy wojska, iaka 
potyka się pod Liaojangiem i wobec zaciętości, 
z jaką tam walczą obie strony, wzbudzają wąt
pliwość podawane, zwłaszcza ze strony rosyj
skiej , niskie cyfry strat, poniesione rzekomo 
dotychczas.

Zupełna niepewność panuje zawsze jeszcze 
co do rzeczywistego planu Kuropatkina, a mia
nowicie, czy zannerza on tu naprawdę pokusić 
się o zaaame stanowczego ciosn armiom japoń
skim, czy też pragnie osłabić je tylko tak da
lece, ażeby zapewnić sobie bezpieczniejszy, na
stępny odwrót do Charb:na? Co więcej, niewia
domo nawet, czy przyjął on t,u bitwę dobro
wolnie, czy też zmuszony został do tego roz- 
maitemi okolicznościami. To tylko zaaie się rze
czą pewną, że na razie zaangażowana jest 
w walce c a ł a  j e g o  armia.  Dalszą ważną 
kwestyą jest, czy zamierzony przez niego ewen
tualnie odwrót kn północy będzie jeszcze mo
żliwy9 Od kilku dni nadchodzą bowiem pogło
ski, utrzymujące się uporczywie, że Japończy
kom powiodło się już osaczyć Kuropatkina ze 
wszystkich stron i odciąc go zupełnie Iud czę
ściowo od Mukdenu. Wczoraj n. p. utrzymał 
paryski „ Journal" od znanego swego korespon
denta w głównej Kwaterze Kuropatkina, Lu
dwika Nandeau. następującą depeszę: „Krążyły 
tu bardzo niepokojące wieści, a mianowicie, że 
Japończycy pojawili się już na zachodzie, a 
więc na t y ł a c h  a r m i i  r o s y j s k i e j ,  aby  
o b e j ś ć  j e j  p r a w e  s k i z y d ł o .  Wieści te 
nie sprawdziły się jednakże," W  drugiej zaś 
depeszy, która nadeszła niemal równocześnie, 
donosi Nandeau, że w ą t p i ,  iżby Kuropatkin 
zamierzał cofnąć się do MukJenu. Znamienną 
jest rzeczą, że cenzura wojskowa przepuściła 
te depesze

Czyżby miały one przygotować ogół na dal
sze, niepomyślne dla Rosyan wypadki? Wa
żniejsza atoli jest jeszcze depesza, jaka wczo
raj z głównej kwatery K u r o k i e g o  nadeszła 
do Berlina. Donosi ona, że p r a w e  s k r z y d ł o  
a r m i i  j a p o ń s k i e j ,  z ł o ż o n e  z d wó c h  
d y w i z y i  z do ł ano  dotrzeć do S z i l o h o .  — 
Jeśli w tym pnnkcie —  dodaje depesza —  Ro- 
syanie są słabsi nd Japończyków, odwrót Ku- 
ropatkina do Mukdenu b ę d z i e  n i e mo ż l i -  
w y.

Miejscowość Sziloho jest zapewne identyczną 
z miejscowością Sziiiho, podaną na zamieszczo
nej przez nas onegdaj mapiĄ- I |( L  ona mniej 
więcej na połowie drogi między Mukdenem a 
Liaojangiem nad linią kolejową. Zajęcie tej 
miejscowości przez Japończyków odcięłoby rze
czywiście KuropatKina od północy i zmusiłoby 
go do wytrwania w Liaojangu.

O samej bitwie nadchodzą do te j chwili wia
domości bardzo skąpo i to przeważnie ze 
deł rosyjskich, a więc wątpliwej wiarygodn >ści 
Telegram generała Sauharowa do cara z dnia 
30, opiewa, że walka trwała przez cały ten 
dzień i dopiero z nadejściem nocy przerwana 
została. Satharow podaje w niej liczbę strat

rosyjskich poniesionych w tym dniu p r z y p u 
s z c z a l n i e  na 3000 l udz i .

Dalej dowiadujemy się z jego relacyi. że 
bardzo dobre wrażenie wj wołała zakomuniko
wana wojskom wiadomość o odparciu wszyst- 
kicn ataków japońskich na P o r t  A r t u r a  i 
że podniosia ducha żołnierzy. Doniesienie na
prowadza na domysł, że widocznie duch w ar
mii rosyjskiej znacznie upadł w ciągu bitwy, 
i że generaiicya rosymka sztucznie już podnie
cać go mnsi.

Wiadomość rosyjskiej agencyi telegraficznej, 
jakoby Japończycy stracić mieli w pierwszym 
dniu bitwy 40 dział, zakrawa znów na jeden 
z owych moralnych „plastrów", jakiemi źródła 
rosyjskie tylokrotnie już starały się koić zanie
pokojenie i rozdrażnienie opinii w Rosyi.

Więcej już i to urzędowych relacyj mamy
0 wałkarb, które w dniach od 25 do 27 poprze
dziły walną bitwę. Sprawozdanie, ogłoszone 
w Tokio, stwierdza na wstępie, że w dniu 25 
Rosyanie zajmowali jeszcze pozycye na stro
mych wzgórzach w odległości 23 kim. Da wschód 
od Liaojangu. Pozycye te zdobyli Japończycy 
głównm atakiem na bagnety, a cofającym się 
nazajutrz Rosyanom z a b r a l i  8 dz i a ł .  Tu 
straty japońskie wynosić miały 2000 ludzi 
Miejscowość Anszanczan na południowym fron
cie opuścili Rosyanie prawie bez oporu Podczas 
udwotu wojsk rosyjskich inny oddział japoński 
zaatakował je z buku i część odciął zupełnie. 
Część ta poszła w rosypkę, a ścigana zawzięcie 
przez Japończyków, pozostawiła w ich rękach 
również 8 dział. Razem więc zdobyli Japończycy 
w tych walkach 16 dział, a podobno także zna
czne zapasy amunicyi.

Walki te obfitowały wprost w dramatyczne 
epizody. Pod Hnngsh&ling i Kungehanling wal
czono także nocą przy świetle księżyca. W ajsko 
rosyjskie, odpierając atak Japończyków, sta
czało na nich z szczytu wzgórz w i e l k i e  
g ł a z y .  M mo to dzielna piechota japońska 
wdarła się na wzgórza nawet b ez  w y s t r z a ł u
1 spędziła z nich Rosyan W tem miejscu siły 
rosyjskie składały się z 65 batalionów, a więc 
z mniej więcej 60 000 piechoty i 120 dział. 
Roztiaczliwy wprost bój stoczono także o cho
rągiew rosyjską; dostała się ona w ręce japoń
skie, lecz dopiero, gdy broniącą jej kompanię 
sztandarową wybito co do nogi.

Według doniesień rosyjskich l u d n o ś ć  chiń
ska L i a o j a n g u  uc i e ka  z miasta wszęl- 
k i e m i d r o g a m i .

Dziś juz nawet referenci wojskowi pism. 
sprzyjających Rosyi, nie mogą się oprzeć obawie 
o los armii Kurupatkina Tak n p referent 
wiedeńskiej „Reichswehi", który dotychczas lek
ceważył wszelkie sukcesy japońskie, a każdą 
sytuacyę Rosyan uwazał za naturalny wynik 
ich wojennego planu, dochodzi obecnie do wnio
sku, że rezultat bitwy pod Liaojangiem przewi ■ 
dzieć się nie da, że zwycięstwo bodzie po tej 
stronie, któia l e p i e j  u m i a ł a  l i c z y ć  s i ę  
z s w o j e m i  s i ł ami .

Po stronie japońskiej kieruje bitwą podobno 
osobiście marszałek O j a m a.

Pożar nafty w Antwerpii.
Antwerpia, 30 sierpnia.

(H.) Z całą gromadą koi«gńw po piórze pospie
szyłem i  Brukseli do Antwerpii, ażeby oglądnąć 
płonąc* jeszcze zbiorniki nafty i pogorzelisko po 
spalonych już budynkach Telegram;, rozniosły już 
na wszystkie strony wca'e dozładne opisy tej ka
tastrofy, nie wiele tedy szczegółów mogą dzisiaj 
sprawozdawcy podać w korespondbncyach. Ale i te 
szczegóły są zajmujące i godne zanotowania.

Antwerpia, ruchliwe i pracowite miasto portowe, 
miało swój zwykły wygląd owego dnia krytyczne
go i tylko małe grupy ludzi, mających dużo czasu, 
itały na ulicach 1 słuchały huku dział, dolatującego 
od brzegów Skaldy. To forty nad Skaldą i flota 
belgijska bronią przystępu zbliżającym się okrętom 
nieprzyjacielskim Setki robotnik 5w pracowały pil
nie nad budową zbiorników nafty, nie zważając na 
odgłosy manewrów lądowo-morskich. Już w r. 1898 
zaczęto przenosić składy nafty z basenu na półno
cy miasta do Hobuken, w pobliżu bulwaru połu
dniowego Tam oddała Antwerpia towarzystwom 
naftowym do rozporządzenia 6 bndynków. z któ
rych każdy miał 45 metrów szerokości, a 400 me
trów długości. Na 14 kolumnach wybudowano ram
pę, skąd można było przenosić naftę do zbiorni
ków, leżących na 1300 metrów w głębi lądu. Szy
ny koleiewe i brukowane ulice prowadzą od jedne
go do drugiego z owych 6 gmachów, tworzących 
niejako odrębne dzielnice.

W  pier* szej dzielnicy miała tutejsza firma 3 
zbiorniki, zaś amerykańskie towarzystwo 14 zbior
ników. W  drugiej dzielnicy firma Lambert-Roth- 
schiid budowała 9 zbiorników. Trzecią dzielnicę 
posiada pewna berlińskp firma, która wybudowała 
6 zbiorników W  czwartej dzielnicy National-White- 
Oil-Company posiadała 9 zbiorników: w dzielnicy 
piątej miała niemiecka fil ma rozpocząć budowę 4 
zbiorników, szósta zaś mieściła obok składów nafty 
także skład benzyny. W  środku tych budynków 
mieściła się fabryka obręczy 1 gwoździ do zbijania 
beczek na naftę.

O ile dotąd stwierdzić zdołano, pożar wybuchnął 
w pierwszej dzielnicy. Mianowicie w jednym ze 
zbiorników amerykańskiego towarzystwa powstała 
SKUtkiem pęknięcia niewielka szpara, którą zaczęła, 
płynąć nafta. Strumień, dążąc spadkiem gruntu, na
trafił na kuźnię, ustawioną przy badającym się 
zbiorniku firmy Lambert- RothschHd. Od iskry za
paliła się płynąca nafta i ogień, lecąc w górę stru
mienia, objął zbiornik, z którego nafta pierwotnie 
wypłynęła, tudzież wszystkie zbiorniki po drodze, 
a także i skład benzyny.

Przy budowie zbiornina Rothschilda było zaję
tych 80 robotników. Ludzi* ci słj szeli silny trzask 
i ujrzeli, ja=£ płonący strumień płynął ku nim. 
Tratowali się, ale żaden z nich nie pamięta w jaki 
sposób Niektórzy z nich w szalonym popłochu wy
dostali się na dach zbiornika i z dachem runęli do 
wnętrza, gdzii nafta paliła Bię i wrzała. Pewien 
robotnik jakby w obłędzie pobiegł do miasta, skąd 
wrócił bez tchu na miejsce katastrofy. Zbiorniki 
pękały z hukiem setek dział, beczki z benzyną wy
latywały w powietrze, dym zasnuł cały widnokrąg, 
a brudne tło jego przecinały język: płomienne. —  
Wijące się w rozmaitych kierunkach strumienie pa
lącej się nafty utworzyły labirynt, pośród którego 
zginął niejeden robotnik.

Z Amsterdamu przybył naczelnik tamWiszej stra
ży ogniowej, ażeby stndj ować miejsce pożaru. Na
czelnik amsterdamskiej etraży ogniowej zajmuje się 
specyalnie poż.raml naftj. W  obbenym wypadku
konstatowano kilka szczegółów technicznych, ma-

N O W A R E F O R M A ,

jących pewne znaczenie. I tat betonowe mury 
zbiorników okazały w ogniu wielką odporność, 
a ściany żelazne stawiły niszczącemu żywiołowi 
równie opór jak stalowe. Według zeznań miejskie
go inżyniera Ver Eeckegn, który na czele techni
ków rozmaitych towarzystw kierował budową do
ków naftowych w Boboken, przedsięwzięto wszystkis 
środki ostrożności, wskazane przez nowożytną te
chnikę.

Wszyscy zarzucają władzy miejskiej, że pozwo
liła na umieszczenie kuźni 1 założenie fabryki obrę
czy i gwoździ w środku pomiędzy zbiornikami na
fty. Lada iskra mogła wzniecić pożar tak niebe»- 
piecznego materjału jak nafta. I  tak się też stało 
Inżynier Ver Eecke postanowił przeprowadzić takie 
zarządzenia, ażeby do składów nie wolno było wpro
wadzić ani jednego litrr nafty, dopóki wszystkie 
zbiorniki nie będą zupełni" wybudowane. Choćby 
tylko jeszcze jeden zbiornik nie był gotowy, musi 
reszta zupełnie gotowych być pnstemi Praca przy 
ogniu około zbiornika będącego w budowie zawsze 
grozi niebezpieczeństwem gotowym i napełnionym 
naftą zbiornikom i dlatego myśl Ver Eeckego jest 
trafną.

5 t r o n i l t  - = » .

Kruków, 1 września.

Pusiedzenie Rady miejskiej, zwołane na dziś, 
zostało odwołano z powodu przewidzianego braku 
kompletu.

Uroczyste otwarcie wystawy retrospekty 
wnej odbędzie się w niedzielę o godz 10 przed 
południem. Otwarcie poprzedzi nabożeństwo poczem 
w apartamentach Muzeum Czapskich przy ul. W o l
skiej, gdzie mieszczą się zbiory wystawy retrospe
ktywnej, zgromadzi się komitet, reprezentacya mia
sta, oraz zaproszeń; goście celem uczestniczenia w 
uroczystości. —  Wejście przed Muzeum Czapskich 
udekorowano pięknie zielenią ’ mesztami, z których 
zwieszają się narodowe chorągwie.

Z teatru komunikują nam Od soboty widowi
ska rozpoczynać się będą o godz. 7. V i obotę da 
ny będzie 4-aktowv dramat Gerhard. HauptmaD» 
.Michał K iam er1.

Wyścigi oddziału kolarskiego „Sokoła" odbędą 
się w niedzielę 4 b. m. o godz. 3 południu. Piękre 
nagrody dla wyścigowców są wystawione w firmie 
Ihnatowicza w Sukiennicach Wpisy przyjmuje se
kretarz oddziału do soboty wieczorem.

Razety japońskie, które Drzvwiózł nam z Tokio 
jeden z przyjaciół naszego pisma. wywiesiliśmy 
w oknie wystawowem administracyi „Nowej Re
formy" przy ulicy Jagiellońskie!

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr Ju
liusz Leo wyjechał dziś na dni kilka w sprawacn 
urzędowych.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie sekryi ekonomicznej Rady miasta pod przewo
dnictwem prezydenta miasta dra Juliusza Lea. Na 
posiedzeniu tem przyznano dodatkowy kredyt w kwo 
cie 3.809 koron na wypłatę rachunków za już doko
nane oraz za mające być jeszcze w tym roku wyko
nane w E rakowie roboty publiczne Dalej przyzna
no kredyt w kwocie 380 koron na wybrukowanie 
podwórza strażnicy pożarnej. —  Następnie oddano 
do naprawy wielki walec parowy do ugniatania 
bruków firmie E. Zieleniewskiego w Krakowie. —  
Postanowiono dalej ze względów na bezpieczeństwo 
pnbliczne zasklepić mły nówkę przy ulicy Krupni
czej, a to powyżej mostku na długości 43 metrów, 
poniżej zaś mostku na długość 5 metrów.

Wkońcu celem umożliwienia zaprowadzenia wo
dociągów, postanowiono skanalizować ulicę Gazową 
w Krakowie i na ten cel przyznano kredyt w kwo
cie 1 330 koron.

Bardzo żarliwą dyskusyę pomiędzy radcami sek- 
cyi ekonomicznej wvwołała wczoraj, po raz już drugi, 
sprawa owego nowoziku dla naczelnika etraży po
żarnej, zakupionego w Wiedniu. Kilku radców w spo
sób stanowczy zastrzegło się na przyszłość przeciw 
takim praktykom r. m. Markusa, który lekceważąc 
przemysł swojski, obcym fabrykantom ebee napełniać 
kieszenie.

Jak się z pewnego źródła dowiadujemy, nowy 
powozib na użytek miasta, ma być wykonany, wła- 
snemi silami DrzeŁ stelmachów miejskiej straży po
żarnej.

Kierownicy nowych 8zkoł. Dowiadujemy się, 
że dyrektorem g i m n a z y u m  w N o w y m  T a r 
g u  ma być mianowany dr Kazimierz K r o t o s k i ,  
profesor gimnazjum podgo, skiegn, a kierownikiem 
s z k o ł y  r e a l n e j  w D w c n  Bronisław Gu- 
s t a w i e * ,  profesor gimnazyum III  w Krakowie. 
Do pierwszej klasy szkoły realnej w Żywcu zapi
sało się dotąd 70 uczniów. Zapśwne odrazu będą 
otwarte dwa oddziały pierwszej klasy.

Dezerterzy rosyjscy w Krakowie. Wczoraj
odbyła się w K ra k o w ie  i w okolicy zwyczajnie co
kilka tygodni wykonywana t. z  ̂obława” policyj
na Aresztowano więc różne podejrzane indywidua, 
włóczęgi obojej płci, P ° ,z ^kiwanych przestępców i 
t. p. w liczbie przeszłe 80 osób. —  Między takimi 
aresztowanymi, bezdomnymi, nje mającymi żadnych 
legitymacyj znalazło 14 młodych mężczyzn, ka
tolików i żydów, którzv jak się pokazało, są de
zerterami z armii rosj i^iej, a pochodzą urzeważni 
z Królestwa Polskiego. I  UQ2mi tymi, którzv nie chcieli 
dać się wieść na rzeź 'o Azy i, powinna zaopieko
wać się jaka instytncv a , lakie stowarzyszenie lub 
zamożne jakie jednostki, gdyż władze austryarkie 
nie wydają dezertera w°jskowego tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli ton zdołał sobie wvrobić w mie
ście lub gdziekolwiek ^  okolicy jakie zatrudnienie, 
aby nie był włóczęgą i bezdomnym i ciężarem »pc 
łeczeństwu.

Doręczanie listów flazet przez pocztę tutej
szą zaczyna na, nowo dawać powód do uzasadnio
nych zażaleń publiczności Gdy przed niedawnym 
czasem na usilne reklamacye interesowanych stron 
dyrektor poczty p. M a G B i l i ń s k i  zarządził dorę
czanie poczty warszawskiej, nadchodzącej do Kra
kowa pociągiem e godz- 8 m. 45 rano, przez oso
bnych listonoszów jeszcze teg°* samego dnia o go
dzinie 12 w południe, pobliczuosc przyjęła to z 
, znaniem i wdzięcznością Niestety radość krótko 
trwała. Obecni* powróc».v zn«wu stosunki dawne i 
pocztę warszawską odbierają adresaci dopiero na
stępnego dnia rano. pomimo skierowanych już w 
tym przedmiocie zażaleń tutejszego urzędu, stan 
ten nie ustaje, wobec czego zanosimy ponowną in- 
terpelacyę zarówno do *arząda tutejszej poczty, 
jak i dyrekcyi poczt vft Lwowie, aby tym anor
malnym stosunkom końiec położyła i odpowiednio 
pomnożyła liczbę listonostów.

Wycieczka do Skawiny. Dyrektor krakowskiego 
„Sokoła" ogłasza Dni* 4 września (w  niedzielę) 
odbędzie się wycieczka do Skawiny na uroczystość 
poświęcenia Kamienia węgielnego pod budowę tam
tejszego „Sokoła". ZapowUtotaji. jest przybycie

kilku gniazd z okręgu. Wzywam druhów do liczne
go udziału w strojach sokolich. Druhowie ćwiczący 
mają się zgłosić bezzwłocznie u zastępcy naczelni
ka celem przygotowania odpowiednich ćwiczeń. W y 
jazd w niedzielę rano o godz. 9. W  razi* niepc 
gody uroczystość odbędzie się 8 września t. j. we 
czwartek

Z „Sokola". Wieczornica miesięczna odbędzie 
sie w sobotę 3 b m. przy współudziale orkiestry 
sokolej. Zarówno dla samego zebrania towarzyskie
go, j ikoteż obudzenia nowego ruchu ćwiczebnego 
po przerwie wakacyjnej pożądanem jest jak najli
czniejsze zgromadzenie się druhów.

Zapisy do szkót rzemieślniczych. Magistra’, m. 
Krakowa ogłasza W  d. 15 września b. r. rozpo
cznie się nauka w szkołach przemysłowych uzupeł
niających, umieszczonych w budynkach szkół ludo
wych miejskich, a mianowicie: w Ogrodzie angiel
skim przy ulicy Lubicz, na Kleparzu, na Smoleń
sku, przy ul. Dietla i na Kazimierzu. W e wszyst
kich tych szkołach odbywać się będą wpisy w dniach 
12, 13 i 14 września b. r., to jest w poniedzia
łek, wtorek i we środę od 7 do 9 godziny wieczo
rem. Przy wpisie winien się każdy uczeń wrkazać 
książką robotniczą. Wzywa lię przeto majstrów, 
a względnie kupców, aby swoich uczniów (termina
torów, względnie praktykantów) w terminie wyżej 
o.-naczonym do powyższych izkół przemysłowych 
zapisań pod rygorem skutków ust. przem., t. j pod 
zagrożeniem grzywien od 20 do 800 koron.

Krewki młodzieniec. Wczoraj do kaw iarni p. 
Ludwika Pietronia przy ulicy Karmelickiej 1. 14 
przyszedł po godzinie 11 w nocy jakiś młody męż
czyzna, który wypiwszy trzy kawy czarne z ru
mom i cztery herbaty z arakiem, zaczął okazywać 
usposobienie bardzo wesołe. Pod wpływem zapewne 
tych rumów i araków, zaczął też w daiszym ciągu 
obdarzać swemi oświadczynami miłosneml jednę ze 
służących w kawiarni, a gdy dziewczyna dała mu 
stanowczą odprawę, młody ów człowiek wpadł w 
straszny gniew. Właściciel kawiarni p. Pietroń ze 
swym pomocnikiem Stanisławem Korbutem zaczął 
mitygować krewkiego „gościa", lecz to owszem po
gorszyło sytuacyę, gdyż „gość" chwyciwszy leżący 
na stole nóż kuchenny ciężko zranił w głowę Sta
nisława Korbuta. Zrobił się zamęt, przybyła poli- 
cya i Towarzystwo ratunkowe. Ciężko rannego i 
krwią broczącego Korbuta wzięto po pierwszem 
opatrunku do szpitala św. Łazarza, awanturniczego 
zaś młodzieńca odprowadzono z trudem na policyę, 
gdrż k-ewki i tęgi mężczyzna stawiał zacięty opór 
policyi, odgrażając się, ze „i on ma broń". Tym 
groźnym młodym człowiekiem, jak okazało się na 
policyi, jest Karol Pytel, 22 lat liczący czeladnik 
ślusarski. Za czyr swój. spełnieny niezaprzeczenie 
pod wpływem owych „rumów" i „araków", odpo
kutuje młody robotnik w więzieniu, gdzie będzie 
miał czas rozmyślać nad Bmutnemi następstwami 
„knajpowania" po nocy.

Krzeszowice, 30 sierpnia (St. P.) Sympatyczna 
młoda instytucja, „Towarzystwo kolonij wakacyj
nych dla uczniów szkół średnich", doznała tu sku- 
teczDogn materyalnego poparcia. Za inieyatywą bo
wiem pań Ciastoriiowej i Żychoniównej tutojbze To
warzystwo kasynowe urządziło 27 b. m. przedsta
wienie amatorskie, z którego cały czysty dect ód w 
kwocie 83 kor. przeznaczono na kolonie. W  wie
czorku wzięło udział grono ze sceną obeznanrch 
amatorów, którzy 1 tym razem grą, należycie wy- 
etudyowaną. zadowolnili wybredne aawet wymaga
nia. —  Udegrano trzy jednoaktówki: „Kusicielkę", 
„Gogo" i „Błażka opętanego”. Do zupełnego po
wodzenia wieczora przyczyniła się deklamacja zna
nego d«klsmatora proi. Lekszyekiego który wygło
sił cztery humoreski, zbierając za me szczere i za
służone oklaski licznie zgromadzonych gości. Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

Zakopane, 31 sierpnia Po tygodniowej niepogo
dzie nastał znów czas piękny, a z za szpilkowych 
regli ukazały się iakby ze srebra ulane, śniegiem 
pokryte Tatry. Osób tu juź coraz mniej, każdy 
niemal pociąg z Zakopanego odjeżdża przepełniony, 
a brak letników daje się zwłaszcza odcauwać na 
werandzie cukierni P łonki, gdzie jeszcze przed ty
godniem podczas popołudniowych koncertów muzyki 
zbierały się tłumy publiczności. Największą dotych
czas liczbę gości zatrzymał zakłac dra Ohramct, 
w którym niebawem taczną się już przygotowania 
do rozpoczęcia sezonu zimowego

W  ostatnich kilku dniach odbył się w Zakopa
nem szereg zajmujących odczytów i koncertów. Naj
liczniejsze grono słuchaczy ściągnął „wieczór pie
śni polskiej", urządzony prze* znanego śpiewaka 
operowego p Szymańskiego. Artysta wykonał sze
reg utworów Żeleńskiego, Moniuszki i kilka nowych, 
bardzo pięknych kompozycyj Michała Świeżyń«kiego. 
Bawi tu również od kilki ani p. Artur Zawadzki, 
artysta dramatyczny z "W arszawy Onegdaj dał nam 
w hotelu „pod Morsklem Okiem" wieczór monolo
gowy, a na dziś zapowiada przedstawienie ze współ
udziałem pań: Zimajerowej i Jacobi-Zawadzkiej

Z odczytów, wygłoszonych w dniach ostatnich, 
najwiękbze zainteresowanie obudził odczyt poety 
Tadeusza Mlcińskiego, p. t. „Dusza wobec wieczno
ści". .lakkoiwiek na wiele podanych przea; prele
genta myśl: , a zwlaBzcze spoBÓb oświetlenia filozo
ficznego, nie możnaby się godzić, przyznać należy, 
ż* temat był zajmującym, prelegent opracował go 
z wielką ntaraunością i talentem.

Ulica Mar izałkowska, na której przedwczoraj u- 
kończono budowę mostu nad potokien Bystrym, ma 
być w tych Imacr otwartą Będzie to prawdopo
dobnie najpiękniejsza ulica w Zakopanem, przy któ
rej już dziś stanęło kilka europejskich budowli, jak 
willa „pod orłem", lub wielki dwupiętrowy hotel- 
pension „Stamary".

Na wiecu Towarzystwa tatrzańskiego, odbytem 
onegdaj pod przewodnictwem hr. Wodzicklo fo. oma
wiano obszernie sprawę budowy schroniske przy 
Morskiet Oku. Po długiej dyskusyi stwierdzono, 
że w najlepszym razie schronisko przy Morskiem 
Okn (drewniane) stanie doniero w czerwcu 1906 r. 
Uchwalono nadto kilka rezolucyj, dotyczących ście
żek w górach, drogi do Doliny Kościeliskiej, wzglę
dnie Snchej Góry, zachowania nazw górskich i ich 
czystości. jp.

Echo strejku borysławsklego Dnia 29 b. m 
odbyła się w Samborze rozprawa z powodu pobicia 
Jana Dominika, mabzynisty, który nie brał udziału 
w strejku Oskarżonymi byli Józef Kozłowski, lat 
22; Piotr Haluch z Siar w powiecie gorlickim, lat 
2U, Józef Guter z Sękowej powiat Gorlice, lat 20, 
Hieronim HiraK ze Słobody RungursLiej w powie
cie kołomyjskim, lat 22 i Bronisław Tomaszewski 
* Kołaczkowie powiat Kołomyja, lat 18 WBzyrcy 
•ą robotnikami naftewymi albo kowalskimi tr B °- 
ryutawiu, oskarżeni o zbrodnię ciężkiego us*k< oz 
nia ciała i wymuszenie. Wszyscy oskarżeni zostali 
uznani winni mi zbrodni mężkiegu uszkodzeń1'4 dała 
■ § 15E u. k. i zasądzeni ns karę: Kozłowski na 
6 miesięcy; Hirak i Tomaszewski p° ■ “żalące; 
Guter i Rwuch po 6 tygodni Równocześnie odby
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ł» się rozprawa przeciw roboinluowi Mielniczkowi
0 gwałt publiczny i wymuszenie. Otrzymał 3 mie
siące. —  Oględziny lekarskie stwieidziły u Demi- 
nika 3 lekkie uszkodzenia, z których każde połą
czone było z 12— J4-dniową niezdolnością do pra
cy zawudowej, i 2 uszkodzenia na głowie, z któ
rych jedno połączone było z 2(J-dniową niezdolno
ścią do pracy, drngL zaś jako skomplikowane zła
manie kości potylicznej z następowemi objawami 
porażenia mózgu, uznano zr zagrażające życiu —  
Skasanl wyroz przyjęli.

Przemyśl, 31 sierpnia. W  czasie pobytu prezy
denta ministrów dra Koerbeta w Przemyślu przedsta
wił się mu lakże wydział Izby adwokackiej z drem 
Tarnawskim na czele. Wydział przedstawi* prozy- 
dentowi ministrów różne niedogodności siarego i 
swemu celowi nieodpowiadającegu gmachu sądowego 
a w szczególności brak sai do rozpraw cywilnych
1 karnych w sądzie powiatowym delegowanym miej
skim. tudzież poczekalni dla stron i adwokatów.

Przed sądem przybiggłych rozpoczęła się nanowo 
głośna sprawa KieLnzińskiego i Struszkiewiczowej, 
posądzonych o morderstwo na ś. p. Struszkiewiczu, 
mężu oskarżonej. Rozprawa potrwa dni 4.

Pożary, w  gminie Szumlau (Jaworów) spaliły 
się przed kilku dniami zabudowania 5 gospodarzy. 
W  MonaBterze (Jarosław) zgorzała cała zagroda 
Prane. Florka. W  Wysowej (Wadowice) spłonęła 
w tych dmacb karczma Enocha Schoenguta; spaliły 
się nadtc wszystkie ruchomości, znajdujące sie w 
tej karczmie W  lesie dworskim w Bratkowicach 
(Rzeszów), należącym do A. Wiktora, wskutek nie
ostrożności pastnehów spłonął drzewostan na prze
strzeni 15 morgów, wartości 4000 koron. W  Pod
lasach ad Kety zgorzał w tych dniach dom mie
szkamy Michała Eaścika, wartości 200 koron, a 
w gminie Szczyrcu dom i młyn Antoniego Pilarza, 
wartości 15-000 koron, oraz 2 morgi miejscowego 
lasu. W  SłoDodzfe Złotej (Brzeżany) pożar obrócił 
w perzynę 7 gospodarstw włościańskich, wraz z 
zapasami zboża i pasxy. Ogólna szkoda wynosi o- 
koło 35 OUO koron i była zaledwie ubezpieczoną 
na 6600 koron. Ogień wybuchł wsKutek bawienia 
się dzieci zapałkami. W  Kalinowie (Sambor) już po 
raz szósty w przeciągu niespełna dwóch miesięcy 
wybuchł pożar, który tym lazem zniszczy) dobytek 
czterech gospodarzy, wyrządzając im sekodę na 
ogólną kwotę około 10.000 koron. Ogień ten, jak 
i poprzednie, został wzniecony zbrodniczą ręka. Sil
nie podejrzanego o zbrodnię podpalenia Jauóba W ei
lem aresztowała żandarmerya i odstawiła go do 
sądu W  dniu 20 z. m. w nocy zniszczył pożar 
około 280 kop łoziny, przygotowanej do robót re- 
gulacjjnych na Sanie w Sarzynie (Łańcut). Łozina 
była własnością przedsiębiorcy Rudkowskiego t Prze
myśla Szkodę, która nie była ubezpieczona, obli
czają na 4000 koron

Z Zagórza piszą nam Dnia 8 bm. odbędzie się 
u nas "foczysty obchnd 10-lecir zagórskiego „So
koła". Po nabożeństwie odbędzie się na cmentarza 
poświęcenie krzyża pamiątkowego ku uczczeniu po
ległych w walce o niepodległość. Po południa ćwi
czenia na boisku, o godz. 8 wieczornica.

Sokal. Poświęcenie sztandaru Tow. gimnastyczne
go „Sokół" w Sokalu odbędzie się w niedzielę 11 
bm. Rano będzie nabożeństwo uroczyste, poświęce
nie sztandaru, wbijanii gwoździ pamiątkowych i po
chód przez miasto, po południu zaś festyn i ćwi
czenia popisowe.

Kura wakacyjny W Claszynie Pisza nam z Cie
szyna: Urządzony p^zea Polikie Towarzystwo pe
dagogiczne nt. Śląsku kurs wakacyjny w Cieszynie 
zakońcevł się 30 sierpnia. Wykładali radcc B a- 
r a n o w s t l  ze*Lwnwa „Z d-iiejów szkolnictwa ga 
iicyjskiego" (6 wykładów z frekwencyą. 102, 97
97, 88 i 95 słuchaczy); dr Fr. B u . a k  z Krako
wa „Wpływ warunków geograficznych na człowie
ka" (5 wykładów; uczęszczało 104, 94, 104 91, 
106 słuchaczy); prof. B u j w i d  „Choroby zakaźne 
i zapobieganie im" (4 wykłady; brało udział 82,
98, 115 i 91 słuchaczy); docent uniwersytetu di 
B u z e k  ze Lwowa „Administracya wychowania 
publicznego (9 wykładów; słuchało 105, 96, 98, 
lu8, 96, 93, 86, 98 i 109): prof. G ł ą b i  ń s k l  
„Zasady ekonomii społecznej" (3 wykłady; siuchałc 
102, 101, 120); docent uniwersytetu dr G o d l e  w 
s k i  z Krakowa .Rozwój zwierząt wyższych" (4 
wyglądy z frekwencyą 114, 116, 108, 110); Jan 
K a s p r o w i c z  „Twórczość Adams Mickiewicza" ( i  
wykłady; słuchało 177 i 146); S. K r z e m i e 
ni  e w s k i z Krakowa „Budowa i żywienie się ro
ślin" (6 wykładów; -88, 86, 109, 91, 114, 102); 
dr P 1 r. s e c k i ze Lwowe „Zasady wychowania 
fizycznego" (6 wykładów; lu4, 104, 113, 108,
109, 99); prof. P o p i o ł e k  z Cieszyna „Z dzie
jów kultury śląskiej" (5 wykładów: 91, 110, 112, 
108, 115); prof. uniwersytetu dr. S i e d l e c k i  
z Brakowa „Wpływ otoczenia na organizm" (4 
wyriady; 92, 92, 109, 109); radca S t e f a n ó w  i c z  
ze Lwows „Nowe kierunki w nauce rysunków" (3 
wykłady; 110, 125, 126): docent uniwersytetu dr 
S z e l ą g e w s k i  ze Lwowa „Wlek X V I w Po1- 
sce" (5 wykładów: 101, 105, 101, 107, 84) jro- 
fesor uniwersytetu dr T w a r d o w s k i  (Lwów) 
„Zasady dydaktyki" (5 wykładów; 108, 110, 112,
110, 113).

Prócz tych wykładów prof. dr K Twardowski 
mla* na uroczystości otwarcia wykład wstępny p. 
n. „Wychowanie i nauća . W  uroczystości otwar
cia kursu wzięło udzia* przesało 300 osób. W  uzu
pełnieniu wykładów swoich prof. dr E Piasecki 
poKazywal Kilkudziesięciu nauczycielom na ooIsku 
gimnazyalnem sposoby nrządzania zabaw dla dzia
twy. W  dniu 22 sierpnia uczestnicy kursu zrobili 
wycieczzę do Kopalń węgla w Dąbrowie 1 Łazach, 
następnego dnia zwiedzili browar arcyks w Cie
szynie, a dalej huty arcyks w T rzyń cu , muze 1 cie
szyńskie, muzeum śląskie Polskiego Towarzystwa 
ludoznawczego. Dnia 27 sierpni* oczestnlcy kursu 
w liczbie 105 osób zwiedz" 1 i urządzenia cegielni 
spadkobierców ś. p Franciszka Górniaka w Sibicy 
28 sierpnia uczestnicy kursu w liczbie 4 4  zrobili 
wycieczkę do wsi W isły  drogą z Nawsia przez 
szczyt, Stózka 1 dolino Jawornik. Zwiedzane przy 
tej sposobności szitoły lud0W(, polskie w Naweiu 
i w Wiśle- Kari uczestnictwa w kursie wydano 
140, nadto akoło 50 biletów na noszczególne dni 
wykładów. P i 'lsgenci pp. dr Godlewski. Krzemie- 
n iew sli prt dr Siedlecki i radca Stefanowicz ilu
strowali Bwoje mnóstwem tablic, rysunków
I okazów.

Zmarli,
Joachim F r o m m e r, właściciel realności, b. rad

ca mięjgKI, w 70 ro! u życia umarł w KraKowie.
W  Czerniowcacń zmarł w 66 rokn życia Miko

łaj M u s t a z z a, członek Wydziału krajowego. Po
grzeb odbył się wczoraj. Zwłoki przewiezione zo- 
stałv de Sadogóry

Ze świata.
z  Warszawy Dzień wczorajszy dla kroniki 

W ar*»»^ .ł  oąaaL bardzo pamiętnym} gdyż rozpo
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czeto roDoty. poprzedzające budowę trzeciego mo
stu. Akt rozpoczęcia robót odbył cię z pewną uro
czystością. O godzinia 10 zrana w przystani atat- 
ków rządowych zebrał’ się członkowie komitetu bu
dowy mostu i zaproszone na inaugurację osoby i 
o—tępnie popłynęli parowcem do "Wilczej Wyspy. 
Trzy Wilczej Wyspie, która po wycięciu drzew 
przedstawia się, jak wydma, zebrani byli robotni
cy w liczbie 400, z przedsiębiorcami na czele —  
Stosownie do sporządzonej niwelacyi, w obecności 
przybyłych osób rozpoczęło się kopanie ziemi i od
wożenie iej wagonikami urządzonej koleją'

Paderewski zbiera w tej chwili lanry w An- 
•tralii. —  W  Melbourne, zamiast zapowiedzianych 
ośmin koncertów, dał 14 wobec tłumów słuchaczy, 
którzy z zapałem przyjmowali mistrza

Z W'lna donoszą, do „Dziennika Poznańskiego*: 
Jedynym skutkiem ostatniego manifestu ca^skiago, 
w- danego z okazyi urodzin carewicza, następcy 
tronu, jairi dotyczy społeczeństwa naszego, po szcze
góle L itwy, będzie uwolnienie księży katolickich 
na Litw ie, zasądzonych na r*zm »itt kary na mocy 
wyroków t. zw porrądko administracyjnego. Zasą 
dzeni oasiaoują kary w klasztorach dyecezyi w i
leńskiej i żmudzkiej. Nasi wileńscy księża odsih iują 
wiezienie w klasztorze 00. Franciszkanów w Gro
dnie, jedynym, jaki w dyecezyi naszej pozostał.
Tego latt jeszcze zamknięto tu dwócn księży z po
wiatu oszmiańskiego z powodu zajścia z policyą 
w sprawie pielgrzymki kał w aryjskiej. Oprócz tego 
znajdują się tamie dwaj, czy trzej księża, odsiadu
jący dawniej ciężką, choć niezasłużoną karę W szy
stko z powodu zajść z władzami o nauczanie reli- 
gii po polsku, procesy*, lub inne zbrodnie, w in
nych wi runkach za cnoty i zusługi kapłanom uwa
żane.

Ulewny deszcz padał dziś w Wiedniu od po-
łuunia.

Prezydentem trybunału najwyższego został za
nianowany di Emil Steinbach, dotychczasowy drugi 
prezydent trybunału. Zamianowanie jego ugłosi dzi
siejsza urzęduwa „Wiener Zeitnng“. Di Emil Stein
bach, urodzony w r. 1846 w Wiedniu, był z po
czątku adwokatem i docentem na wydziale prawni
czym uniwersytetu wiedeńskiego. W  r. 1894 został 
ministrem Bkarbu w gabinecie Taaftego. Złożywszy 
tekę ministra, został prezydentem senatu w Trybu
nale najwyższym, a w r. 1899 drugim jegn pre
zydentem. Obecnie godność drug: ego prezydenta po 
Steinbaehn obejmie dr Kuber, prezydent senatu 
i były minister sprawiedliwości w gabinecie G au
tach* (1897 i 1898 r.).

Zemsta Rady miejskiej w Opawie. Rada mia
sta w Opawie na wczorajsztm posiedzeniu uchwa
liła o d e t r a ć  hr.  T h n n o w i  l o ż ę  t e a t r a l 
ną  1 piętra, udzielaną do tej pory bezpłatnie. Ra
da miasta uznała, że tego rodzaju grzeczność, jak 
bezpłatna loża, powinny ustać wobec faktu, że w 
seminaryach nauczycielskich w Opawie i Cieszynie 
urządzono paralelki polskie i czeskie 

Pogrzeb sks sułtana Murada odbył się W Kon
stantynopolu cicho, z nadzwyczajną skromnoćcią. 
Zs trumną postępowało tylko 60 osób z pałacu. 
Nikogo z urzędników, ani też specyalnego przed
stawiciela sułtana nie było. Zwłoki pochowano w 
mauzoleum Z wyjątkiem krótkiej wzmianki o śmier- 
el Murada. nie pozwolono dziennikom w Konstan
tynopolu nie więcej napisać.

Strejk w Marsylii. Z powodu uchwały wlai
cieli młynów, postanawiającej zamknięcie młynów, 
około 8000 robotników znajdzie się bez pracy. —  
Sytnacya w  MarBylii jest poważną. Możliwość po
wstania strejku we wszystkich portach nie jest
w yki oczom

Cholera W Rosyi. „RnsBkoje Słowo" donosi, że 
gubernie sam aro wstą (Samara! ogło*zono urzędo- 
wnie jako zajętą przez cholerę.

Odessa wolnym Dortem. „Russkoje Słowo" do
nosi z Odessy, że krąży tam pogłoska o tamiarze 
uznania i ogłoszenia Odessy na kilka lat za port 
wełny dla wszystkich.

Z Rzymu donoszą Wybuchł tu strejk doróż- 
karzy.

Wczoraj wieczorem wybuchł koło dworca kole
jowego pożar w składach spirytusu. Ogień ugaszo
no. Szkodt. jest znaczn—

Lekarze polscy W  Paryżu Donoszą z Paryża, 
że tamtejszy fakultet medvcznv udzieli) w tych 
dniach tytuł doktora medycyny, dwom naszym ro
dakom; p Władysławowi Kani i p Henrykowi 
Loewenhardtowi. Dr K a r i a przedstawił jako roz
prawę Habilitacyjną rzecz o stosunku macierzyń
stwa do gruźlicy Drugi nowo kreowany doktor p. 

Henrvk L o e w e n h a r d t ,  wybrsJ przedmiot 
rozprawy Dar dziej specjalny, także z zakręt cho
rób kobiecych. Dr Loewenhardt jest synem słynnej 
P u s t o w o j t ó w n e j ,  która potem na emigracyi 
poślubiła ojca dra Htnryka, również lekarza. Cho
ciaż urodzony np obczyźnie, jest. on gorliwym Pa" 
trvotą i włada wybornie ojczystym językiem.

Torpedy lądowe Zubowicza. W  kołach woj
skowych —  pisze „Neues W iener Tagblatt" —  pa
nuje przekonanie, że system min używany obecnie 
przez Rosjan pod Portem Artura jest przynajmniej 
pod względem pomysłu identyczny z lądowemi tor
pedami i automatycznemi wedetam' austryackiego 
rotmistrza Teodora Zubowicza. Już w dziewiątym 
dziesiątku lat ubiegłego wieku Zubowicz wynalazł 
tak zwane torpedy lądowe i odtąd pracując nad
wydoskonaleniem ich wynalazł w reszc ie  lak zwane 
wedety automatyczne, które, jak twierdzi rotmistrz 
Zubowicz, nie tylko czynią zadość wymogom sztuki 
wojennej, lecz także liczą się ze wzglę<iaml ps nu- 
manitarność. Miny, wynalezione przez Zubowicza, 
nie wybuchają odrazu po dotknięciu przewodu. Naj 
pierw Tryska barwny prąd ognisty, który pah gię 
10 do 30 sekund wedle tego, jak uregulował g0 
zakładający minę Inżynier wojskowy. Dopiero B0. 
tem wybuchają miny. W  ten sposub wojsko wie 
o zbliżającym się rieprzyjacieiu, a zarazem nie. 
przyjaciel dostaje znak o grożacem mu niebezpie
czeństwie i może się cofnąć, Każdy teren, r wnj 
czy górzysty, można bez użycia łopat podminować 
w krótkim czasie. Umieszczanie min odbywa się 
szyb k o . Pewnego razu rotmistrz Zubowicz * oddzia
łem honwedów, liczącym 1000 ludzi zamknął w cią
gu linut teren o szerokości 1000 metrów ośmiu 
liniam’ idowycn torpedów. Nie potrzeba ich wko- 
pywa i iemi, lecz przyczepia się je do powierz
chni terenu i przykrywa ziemią, kamieniami, li
ściem. &zinrm na podminowanym terenie jest pra
wie niemożi -vy, żołnierze bowiem, ujrzawszy pierw
szą wybuchającą minę, odmawiają wprost posłuszeń
stwa i uciekają w popłochu. Rosya rozpoczęła ro
kowania z rotmistrzem Znbowiczeir w sprawie jego 
torpedów ląaowvch otrzymała nawet rysunki, ale 
naatępnie rokowani: te rozbiły się. Rotmistrz Zu
bowicz jest obecnie oficerem dla min w armii 
austryackiej i -najduja się w Feliidorfie.

Mianowania w  d o ła c h  średnich. „"Wiener
Zeitnwr" ogiaaiM Minieter eśwlatr ta to  powdr

rzeczywistych nauczycieli w  szkołach średnich: Ja
nowi Knruczowf w  II himnuz^um w Rzeszowie, 
Juliauowi Latkowskiemu w gimnazyum w Złoczo
wie i Karolowi Niklowi w gimnazjum w  Nowym 
Sączu. —  Dalej zzmianował rzeczywistymi nauczy
cielami prowizorycznymi: Antoniego Bartczaka
w szkole realnej w Tarnow ie, Bogusława Butry- 
mowicza w I  gimnazyum w Tarnowie, Engieninsza 
Daniłowicza w gimnazyum poiskiem w Kołomyi, 
Henryk? Dąbskiego w II gimnazyum w Rzeszowie, 
Michała HałuBaczyńskiego w gimnazyum w Zło
czowie , Leona Hnatyszaka w gimnazyum ruskiem 
w  Kołomyi, Wojciecha Janczego w gimnazyum 
w Bronach, Piotra Jaworka w gimnazyum w Tar
nowie, Wiktora Kalinowskiego w gimnazyum w Brze- 
żanach, Wojciecha Krajewskiego w gimnazyum 
w Nowym Sączu, Stanisława Ludkiewicza w g i
mnazyum ruskiem w Przemyślu, Stanisława Namy
śla w gimnazyum ruskiem w Przemvślu, Gustawa 
Otrębę w szkole realnej w Jarosławiu, Józefa 
RozkoBza w II gimnazyum w Rzeszow ie, Ludwika 
Schneidera w gimnazyum w Złoczowie, Bronisława 
Stankiewicza w glmnazvum w Bochni, Jana Świ- 
talskiego w gimnazyum w Złoczow ie, Bronisława 
Szubę w gimnazy um w Stanisławowie i Saturnina 
Żytczynskiego w gimnazyum w Nowym Sączu.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W  piątek „Publictn. tajemnica*.
W  sobotę „Michał Kramer* Fauptmana. 

niedzielę .Eros i Psyche".
W  poniedziałbh „Na zawsze".
\4« wtorek „Micha) Kramer".
We środę „Wesele Figara*.
W e czwartek „Kościuszko pod Racławicami".
Z kalendarza. W  piątek 2 września: Stefani kr. i Ka- 

liksty m.; w soootę 3 września: Eufemii p. i Zenona; 
w niedzielę 4 września: Joachima i Rozalii.

Z krakowskiego obserw atorium . Dnia 31 sierpnia ter
mometr doszedł od 13 1 do kl'9 C.; barometr opadał.

Dnia 1 września o „odzinie 7 rano stan bamnutru 742'2 
mm., termometru 14*3 C.; cisza.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Gali yi zachodniej na daien 1 września: 
zachmurzenie zmienne; ciepło; pogoda.

G abpye lsk i (K r a k ó w ) ku
puje, sprzedaje f najmuje —  fortepiany, piani
no harmonie i p ia n o le  — krajowe zagra
niczne —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczk.

Ucieczka ks. Ludwiki.
Ucieczka ks. Ludwiki, córki króla belgiiskiego, 

Leopolda, a małżonki ks. Filipa Koburskiego, z ko
chankiem ks. Gezą Matasichem, jest wypadkiem 
dnia skandalicznej kroniki dzienników niemieckich. 
Jak wiadomo, ks. Filip KoLurski nie żył już od 
paru laty z żeną. z powodu stosunków je j z b. po
rucznikiem austryackim , Gezą Matasichem, i trzy
mał ją pod ścipłą strażą Ostatniemi czasy księżna, 
matka kilkorga dzieci, licząca koło 45 lat życia, 
mieszkała w  Bad Elster w Saksonii, gdzie pilno
wano je j ściśle i nikogo do niej nie przypuszczano. 
Pomimo tego zdołała uciec z Matasichem.

Księżna Ludwiga od trzech lat trzymaną była 
w odosobnieniu w sanatorynm L i n d e n h o f  w 
Miśnii, a 10  sierpnia przybyła, w towarzystwie le 
karza, jednej damy dworskiej i służącej do Ester, 
w celach kuracyjnych. Zajmowała tutaj w notelu 
„W ittiner H of" 7 pokoi na pierwszem piętrze.

Jej pokój sypialny znajdował się w  pośrodku 
między pokojem damy dworskiej i pokojówki. Gdy 
ostatnia z nich wczoraj rano przybyła, aby księ
żnie pomódz przy ubieraniu dię, zastała łóżko pu- 
ate i nietknięte.

Ostatniemi czasy zauważono, że kilka mężczyzn 
usiłowało zbliżyć Bię do księżnej i wręczyć jej pa
piery, lecz przeszkodzono temu. Nadto rozmawiać 
miała księżna przed paru aniami z członkami ka
peli cygańskiej, która grała w Elster. Poza temi 
poszlakami, w pierwszej chwili po ucieczce, żadnych 
innych antecedencyj podać nie umiano.

Mąż księżnej przebywa w Ebenthal i pokrywał 
dotąd Jej wvdatki, nie dając je j jednak pieniędzy 
do ręki.

O ucieczce je j donoszą dzienniKom wiedeńskim 
nastęDUjące szczegóły:

Okazuje się, że księżna pozostawała z Matasi
chem w ścisłej korespondencji już od dłuższego 
czasu, i że wszelkie szczegóły ucieczki były na
przód dokładnie omówione i wożone Matasich w i
dział się z księżną potajemnie w Dreźnie przed 
jej wyjazdem do Bad Elster. Sposób wykonania 
ucieczki zdradza dużo chytrości i przebiegłości, nie- 
tylko bowiem nad księżną czuwano bardzo bacznie, 
aJe także Śledzono Matasicha.

Środki na wykradzenie księżnej otrzymał Matta- 
sich podobno od redakcyi paryskiego „Journala", 
która ju i 0(j rokr zupełnie go utrzymywała. 
Sumę, jaką rzeczony dziennik poświęcił na ten cel, 
ma wą nosić 50.000 franków.

W  Elster opiekunowie księżnej nie spodziewali 
się mc "Jego. jyjP ostrożności utrzymywano jedynie 
w kan. snicy naprzeciwko „ Wettinerhofu" stróża, 
który a b-amy 8wej mógł dokładnie obserwować, 
kto wchodzi i wychodzi z hotelu. Stróż ten w  nocy, 
w której księżna uciekła, nie zauważył nic podej
rzanego. I  opuszczają, że Księżna po drabinie z 
balkonu dostała się na ulicę. Inne poszlaki prze
mawiają tem, że opuszczenie hotelu nJatwił jej 
mieszkający tam również niejaki Waiker, czy W ai- 
les, hotelista z Gracn. Księżna, która, jak stwier
dzono, wyjechała z Elster automobilem, jeśli na je 
dnej z bliższych staoyj wsiadła do pociągu pospie
sznego. wyprzedziła pogoń co najmniej o 6 godzin. 
W  tym czasie może dojechać do Szwajcaryi, skąd 
prawdopodobnie uda się do Francyi. Także Matta- 
sich znikł bez śladu.

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa ogrodnicza w  Krakowie otrzy

mujemy następującą notatkę:
Przypominamy, że termi» zgłoszeń na wystawę 

ogrodniczą npływa z dniem dzisic jszvm: upraszr się 
więc nrzesyła-i okazy, aby komitet mógł każdemu 
ze zgłaszających się udzielić odpowiednie miejsce 
w budynkach, których rozmiary już wkrótce okre. 
ślone być muszą. Wszelkich informacyj udziela 
biuro Towarzystw* ogrodniczego (Kraków. Gołębia

l  m -

Biidioeszt, 1 września. p,zenit* n» paździermk i 0 37
do 10 38, ne kwiecień 11«B i, 1069 Zyto na padzie* 
nlk 7-92 0. 7-93, na kwiecień 8 38 do 27. Owies na 
październik 1 do 7 18, na kwiecień 7 4j do 7'47. j 
euk-irydzt na więzień 7 lft do 7 41, na “ ‘ I 7 39 do 
7 40 Rzepak na *wrpień — do — . . .

Ofertę mierne, chęć kupna ałaba, uzpołonienie « »b e ; 
piękni*.

S  O ^  A  H F Ó R M A

Ostatnie wiadomości.
— N o w e  f u n d u s z e  a u t i  poi  sk ie, jak 

donosi „Germania" za „Hamburger Nachrich- 
ten“, zjawią się w przyszłorocznym pruskim 
budżecie i to w różnych wydziałach, na zwal
czanie. polskości na kresach wschodnich. „Ger
mania" pisze: Jest to beczka Danaidów, w któ
rą te sumy się przeleweja Wyrzucone pieniądze, 
skoro się nie oslęga celu zamierzonego.
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Kronika lwowska.
LwÓW, 1 wrześnie.

We Lwowie zmarł w 87 reku życia Seweryn 
O i e m n i e w s k i ,  uczestnik powstania z r. 18t>3. 
Urodzony w Królestwie, po ukończeniu nauk w 
Warszawie osiadł na wsi w guoernii płockiej i tam 
brał czynny udział w pracy obywatelskiej w po
wiatach przasnyskim i ciechanowskim i piastował 
godność sędziego pokoju aż do czasu zniesienia te
go urzędu przez władze rosyjskie. —  W  okresie 
przedpowstaniowym należał do stronnictwa Białych 
i ako członek-korespondent Towarzystwa rolnicze
go brał udział w naraaacn nad reformą włościań
ską w Królestwie i był delegatem ziemian na po
grzeb pięciu poległych. Po wystąpieniu na wido
wnię Wielopolskiego należał do utworzonych przez 
niego instytucyj rad wojewódzkich. —  Po upadku 
Wielopolskiego wraz z synem swym Brunonem brał 
czvnny udział w powstaniu, zajmując się organiza
cją w powiecie przasnyskim i ciechanowskim Ści
gany przez rząd rosyjski opuścił kraj w końcu r. 
1863 i udał się na emigracyę do Paryża. W  r. 
1865 powróciwszy do kraju został uwięziony i 
dwukrotnie siedział w cytadeli, z której ostatecznie 
został jednak uwolniony po zapleceniu znacznej 
kontrybucji. W  r. 1898 przybył do Lwowa i tu 
osiadł Bkarbiąc sobie szacunek i powazan.e Zosta
wił córkę i syna-księdza, który jest katechetą gi- 
mnazj alnym we Lwowie.

Wiadomości osobiste Wceprezydent namie 
stnictwa hr. Łoś wyjechał dziś w zastępstwie na
miestnika na otwarcie starostwa w Zborowie.

Z teatru lwowskiego. P. Stefania Gromnicka ar
tystka teatru łódzkiego, rozpoczyna występy na sce
nie lwowskiej. Pierwszy występ dzisiaj w „Wroga 
ludu".

Kram Towarzystwa Szkoły ludowej. W  czerw
cu b. r. otworzyło znane z ruchliwości akademickie 
koło Towarzystwa Szkoły ludowej przy ulicy Cho- 
rążczyzna pod L. 14 „kram" z przyborami szkoi- 
nemi. papierami i t d. I stanęli akademicy za ladą 
sklepową i uwijają Bię w kramie, jak kupcy z za
wodu. Sezon ogórkowy przetrwał kram dobrze —  
a teraz z początkom roku szkolnego w sklepiku 
tym aż roi się od publiczności. Bo młodzi kupcy- 
amatorowi* zdołali sobie w krótkim przeciągu cza
su wyrobić ja^ najlepszą opinię. Towary w najle
pszym gatunku, wyłącznie tylko krajowego wyrobu, 
a przytem bardzo tanie, usługa szybka i uprzejma, 
nic więc dziwnego, że starym firmom zaczynają 
robić konkurencyę. —  Przedewszystkiem młodzież 
szkolna na wyścigi biegnie na zakupy do tramu, 
a i "odzice, przekonawszy się, że bez uszczerbku 
dla kieszeni mogą poprzeć piękny cel i przytporzyć 
funduszów Towarzystwu Szkoły ludowej, całą „wy
prawę" dla swych dzieci kupują w kramie. W  0- 
“tatnich czasach rozszerzył kram swoją działalność, 
Bprzedaje Dowiem i książki szkolne die szKół ludo
wych.

- ■ ■> . A?
Repertoar teatru lwowskiego.

W piątek „Madame Sherry", operetka
W  sobotę „łlałk.? Schwarzenkopf*.
W  niedzielę Słodka dziewczyna", operetka
W  poniedziałek „Dom waryatow*.
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Z teatru wojny.
O dalszym przebiegu bitwy pod LiaojaLgif-m 

cenzura wojskowa w obu głównych kwaterach 
żadnych na razie nie przetłuszcza wiadomości. 
Dzisiejsze- depesze polegają przeważnie na po
głoskach, Z tego urzędowego milczenia wnosić 
tylko można, że walki toczą sio dalej i że roz
strzygnięcie n ie  n a s t ą p i ł o  j e s z c z e  w ża
dnym k i e runku.

Z Portu Artura donoszą, że nastała tam 
nrzerwa w atakach japońsKióh. Słychać nawet, 
że część armii, oblegającej tę twierdzę, w y 
s ł ana  z o s t a ł a  poć  L i a o j a n g ,  w celu 
wzmocnienia wojsk, walczących z aimią Rtro- 
patkina. Ocenę obecnej sytuacy, pod Portem 
Artura utrudnia ta jeszcze okoliczność, że ko
mendant twierdzy zaprowadził zupełnie odmieD- 
ną numeracyę fortów, wskutek czego dziś nie 
wiadomo, do której części fortyfikacyj dana 
wiadomość się odnosi. Zdaje się na razie, że 
Japończycy rzeczywiście pragną nasamprzód 
załatwić się z armią Kuropatkjia i że potem 
dopiero rozpoczną nanowo ataki na, Pori Ar
tura z tem większym naciskiem.

(Telegramy „Nowej ReforfflV“ z I września)

Bitwa pod Liaojangiem
Londyn. O przebiegu wczorajszych walk pod 

Liaoiangiem na razie niema radnych dokład
niejszych wieści. Słychać tylko że Japończycy 
przedsięwzięli we wtorek o godzinie 7 wieczo
rem ponownie atak na pozycyo rosyjskie od
3trony drogi wiodącej do Fenghwangczeng.
A nocy huk dział i k »rahiPów odzywał się 
tylko sporadycznie. Wczoraj ogień działowy 
b y ł  z n a c z n i e  s ł abszJ  n i ż  dni a  po
p r z e d n i e g o .

Wiadomość o skutecznyia Haku Japończy
ków na lewe skrzydło rosyjskie, przyczem zdo
być mieli znaczny teren, p o t w i e r d z a  się.  
Rosjanie koncentrują się podobno wzdłuż l'ni, 
kolejowej. Doniesienie ze źródeł rosyjskich, ja
koby Rosyanip w pierwszym anm bitwy za
brali Japończykom 40 dział, nie znajduje tu 
wiarv

Liaojang. Biuro Reutera donosi, że Japoń
czycy wykonah oDegdaj około godz. 7 wieczo
rem os*atii atak na drodze z Funghwangczeng. 
Nieregularny ogień trwał przez całą noc —  
Wczoraj nad ranem bitwa rozwinęła się na 
nowo

Liaojang. (Rosyjska Agencya telegraficzna). 
Rosyanie maszerują wzdłuz kolei żelaznej na
południ e .

Tokio Biuro Reutera donosi: Walka koło 
Liaojangu jeszc*® trw a, dotąd jest bez 
rezultatu. l'rzęd,>wne japońskie depesze, przy
słane wczoraj późnym wieczorem, donoszą, że 
dotąd ż a d n a  z obu s t r o n  w a l c z ą e y c h
nie odmoefr konkretnego zwycięstwa

Komunikat japoński.
Londyn. Tocząca się obecnie walna bUwa 

pod Liaojangiem wywołała pewne zaniepokoje
nie wśród właścicieli papierów japońskich. — 
W  kołach tych obawiają się. że  w r a z i e  
p r z e g r a n i a  t e j  b i t w y  w o j n a  skoń
c z y  s i ę  n i e s z c z ę ś l i w i e  i l a  J a p o ń 
c z y k ó w .  Wobec tego wydano ze strony ja
pońskiej obszerny komunikat uspokajający, który 
ogłaszają obecnie wszystkie dzienniki londyń
skie. W  komunikacie tym czytamy, że wszel
kie obawy, jakoby Japończycy mogli wpaść w 
zasadzkę, zgotowaną im przez Kuropatkina. są 
n i e u z a s a d n i o n e .  Jakiekolwiek są plany i 
zamiary wudza rosyjskiego, pewnem jest, że 
ż a de n  z n i ch  ni e  n a r a z i  J a p o ń c z y 
ków na k l ę s kę .  Komunikat zaznacza dalej, 
że czynne iperacye wojenne mo g ą  s i ę  p r z e 
c i ą g n ą ć  do l i s t o p a d a ,  wr tym atoli cza
sie rozstrzygnie się los tak Portu Artura, jak  
I armii Kuropatkina, a flota admiraia Togo bę
dzie się mogła zwrócić przeciwkc Władywosto- 
kowi.

Komunikat ten nie rozproszył jednakże wszy
stkich obaw tutejszych koł finansowych,

Z Portu Artura.
Londyn. Japończycy zajmują pod Portem Ar

tura następujące stanowiska: Na wschód wzgó
rza obok fortu nr 5-ty; na północ miejscowość 
P & J i c z w a n g , a na zachód H u k i a t n n g  
Chińczycy, którzy opuścili Po”t Artura d. 28 
b. m., donoszą, że fort nr. 5-ty nie jest obe 
cn i e  z a j ę t y  ani  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w ,  
ani  p r z e z  Ro s y a n .  Wewnętrzne forty Portu 
Artura zabezpieczone są p ł y t a m i  s ta ł o-  
w emi.

Czifu. Donoszą tu ze strony japońskiej, że 
naczelna komenda japońska zaniechała zupeł
nie dalszych ataków na Port Artura. Twier
dza ma być wzięta przez regularne, systema
tyczne oblężenie 1 ogłodzenie. Faktem jest, że 
szturmy do fortów ustały na razie zupełnie.

Otikryte miny.
Londyn. Japońskie łodzie torpedowe, które 

przybyły do Czifu z N i u c z w a n g u ,  przy w io 
zły wiadomość, że Japończycy odkryli fam 15 
min mechanicznych.

Zatrzymanie japońskiego okrętu.
Czifu (Biuro Reutera) Parowiec „Indepen

dent", który płynął z Japonii dc Niuczwangu 
z zapasami żywności, z o s t a ł  w C z i f u  za
t r z y m a n y  p r z e z  c h i ń s k i e  w ł a d z e  
cłu we. Dyrektor cłowy zarządził wyładowa
nie towarów w Czifu. Konsul japoński zapro
testował przeciw temu. Robert Hart ma roz
strzygnąć. Mimo zaDrzeczeń, orzrpuszczają pra
wie na pewne, że „Independent" wiezie 10 mi
lionów jenów dla armii Kurokiego. Z dobrego źró
dła słychać także, że japoński torpedowiec przy
trzymał rosyjskich oficerów, gdy chcieli prze
drzeć się do Portu Artura z ważnem, depe
szami. Oficerowie zostali 31 sierpnia rano u- 
jęci i przewiezieni do Danego.

Londyn. Do Czifu przybył onegdsj parowiec 
japoński „Independent", który wiózł z Japonii 
do Niuczwangu znaczne zapasy żywności uraz 
10 milionów jenów w gotowce d la  g e n e r a ł a  
K u r o k i e g o  na w y p ł a c e n i e  żołdu.  Gdy 
się o tem dowiedziały cłowe władze chińskie, 
o b ł o ż y ł y  o k r ę t  a r e s z t e m  pod z a r z u 
tem, że  n a r u s z y ł  n e u t r a l n o ś ć  p o r t u  
c h i ń s k i e g o .  K odsuI japoński stanowczo za- 
p ro  t e s t ó w  a ł przeciwko ten u zarządzeniu 
i odwołał się do posła japońskiego w Pekinie. 
Zanim atoli naaeszła jeszcze decyzya. przybył 
dc Czifu kontrtorpedowiec japoński, który całą 
ową kwotę, z wyjątkiem 3(1 000 jenów, zahrat 
na swói pokład i z nią odpłynął.

Usunięta stacya telegraficzna.
Londyn. „Moming Post" donosi z C z i f u  

pod datą wczorajszą: Według doniesień Konsu
la amerykańskiego, w Czifu usunięto juz stacyę 
do telegrafowania bez drutu, u”ządzoną na gma
chu konsulatu rosyjskiego. W  Waszyngtonie 
sądzą, że Japonia zmusiła Chmy do wpłynię
cia na Rusyan w tym kierunku, albo że Rosya 
wobec bliskiego upadku Portu Artura uważa tę 
stacyę za zbyteczną.

Japonia i Korea.
Londyn, „Morning Post" donosi z Waszyng

tonu. Rząd japoński zamianował Słevensa rad
cę legacyjnego przy ambasadzie japońskiej w 
Waszyngtonie, doradcą urzędu spraw zagrani
cznych w Seul. Stevens jest AmeryKaninem, aie 
od dawna pozostaje w służbie japońskiej No- 
minacya ta w n.czem nie narusza niezawisłości 
Korei.

Dr Koerber we Lwowie.
(Telegramy „N Reformy" z 1 września).

Lwów. Dr. Koerber zwiedził dziś wnętrze 
teatru i był w bazarze krajowym gdzie z szcze- 
gólnem zainteresowaniem oglądał inkrustowane 
wyroby huculskie.

Otwarcie Muzeum przemysłowego,
Lwów. Dziś o godzinie 9 przed południem 

odbyła się z niezwykłą okazałością, w obecno
ści prezydenta ministrów dra Koerbera, uro
czystość poświęcenia i otwarcia Muzeum prze
mysłowego miejskiego. W uroczystości wzięli 
udział, oprócz d-a Koerbera z towarzyszącymi 
mu urzędnikami, namiestnik, marszałek kraju, 
reprezentanci miasta kraju, właaz wojskowych 
i rządowych. Cechy i stowarzyszenia ze sztan
darami tworzyły szpalery Uroczystość odbyła 
się w wielkiej hali, przystrojonej zielenią i fla
gami. Ceremonii Poświęcenia dokona* ks. arcy
biskup Bibzewski w towarzystwie ks. arcybi
skupa Teodorowi cza i licznego duchowieństwa. 
Po ceremonii i odprawieniu modłów przez du
chowieństwo zabrał głos imieniem reprezenta- 
cyi miasta dr M a ł a c h o w s k i  i w ałuższem 
przemówieniu skreślił historyę Muzeum prze
mysłowego i "owo wzniesionego gmachu, przy- 
czem podniósł zasługi jogo założycieli i podzię
kował zgromadzonym za przybycie, a zwłaszcza
drowi Kocherowi

Dr K o e r b e r  wyr*ził swoje zadowolenie, 
że może osobiście wziąć ndzia: w tyn akcie, 
poczem podniósł, że powstanie tego Muzeum 
}est także w obfitej mierze zasługę reprezen- 
tocyi miasta, gdyi ona to, przy pomocy Galie.

Kasy oszczędności, umożlir ;ia tę budowę Oby 
ter zakład i uadal pomyślnie się rozwijał 
i spełniał swe zadanie dla dobra kraju i jego 
stolicy.

Następnie imieniem Rady nadzorczej Muzeum 
radca dworu F r a n k e  podziękować Radzie mia
sta za jej ofiarność, poczem zwiedzono cały 
gmach. Pó skończonej uroczystości di Koerbei 
udał się na wystawę sztuk pięknych, dalej 
zwiedził zakład karny dla mężczyzn i areszta 
policyjne, poczom udał się na śriadanie do pre
zydenta miasta dra Małachowskiego

Podczas śniadania zabrał głos prezydent d- 
M a ł a c h o w s k i  i zaznaczywszy, że wita mi
nistra w ulubionej niegdyś rezydencyi króla 
Jana III., podniósł, że dr. Koerber znajduje się 
oziś we Lwowie me tylko w myśl życzeń mo
narchy, ale także dla tego, że sam iest życzli
wym dla miasta Podziękowawszy za to mini
strowi. wyraził mówca nadzieję, że uczucia mi
nistra, których wyrazem były życzliwe .ego 
słowa do reprezentacyi kraju, bedą w przy
szłości zachowane

Dr K o e r b e r  podziękuwał za przyjazne przy
jęcie, jakiego doznał w mieście i zapewnił, że 
przyjechał z postanowieniem zużytkowania spo
strzeżeń ala dobra miasta i kraju.

„B yć  może — mówił dr Koerber — że przytem 
niejednu wyda mi się niezupełne fak. jak 
tym, którzy staie przeoywają na m.ojscu, 
lecz ta bezstronność dozwoli m: w większej 
mierze zastosować środki, któreby mogły usu 
nąć niedomagania i doprowadzić do osiągnięcia 
sukcesów Wśród wszystkich okoliczności, po
zostaną przyjaznemi muje uczucia i dlatego też 
wszystkie zarządzenia rządu ożywione Dęaą 
duchem najrzetelniejszej życzliwości “

Odjazd do Tarnopola.
Lwow. O godzinie 3 kwadranse na 3 po po

łudniu odjechał dr Koerber w towarzystwie na
miestnika, marszałka, dra Tchórznickiego 1 to
warzyszących mu urzędników na dworzec kole
jowy na Podzamczu, skąd pociągiem pospie
sznym w kierunku do Tarnopola Na dworcu 
pożegnali go reprezentanci władz rządowych 
i autonomicznych. Po drodz" do Tarnopola oawie
dz, dr Koerber w Skwarzawie prezesa Kołu 
polskiego p. Apolinarego Jaworskiego i w  Bu
sku hr. Kazimierza Baoeuiego, który na jego 
cześć wydaje obiad

Odpowiedzialny redaktor i wyuawca: 
IbUcliail Konopiński.

ITADEiŁASE.
(Artykuły w tym aziale nie pochodzą rd 

Redekcyi).

Dr Stefan SchoengTtit
pu wrócił 2459' 1

i ordynuje jak dawniej 
Dr Michał Kozłowski

ordynuje w chorobach 2441 9 (
sk ó rn y ch  i w  en eryczn y  oh

od godziny 10— 11 rano i od 8—4 po południa.

Kraków, ul. Sławkowska, 18, I piętro.
W  pociłem .

Dr F A S C K E O P F
b. sekunoaryusz szpitala św. Łazarza , lekarz 

chorób skórnych i wenerycznych.
Mały Rynek, L. I. 2446 i

— — —      1

Kuisa telegraficzne,
Wiedeń, 1 września.
Akcye aastryachiego Zakłada kredytowego 449 80. 

Akeye węgierskiego Zakładr kredytowego 1A9-— Akcye 
nglobankti 280-— . Akcye Fmonbankr 691.— . Akcye 

j.anderbanku 432 75. Akcye Bauk.ereiaa 532 —. Akcye 
BH»ocredit 940 Akcye Galicyjskiego Banku hipote
cznego 633-—. Akive kolei państwowy cb 641 75. Akcye 
kolei południowej 89-35 Akcye kolei Elbethal 42S'— . 
Akcye kolei północnej 6540' - .  Akcyi k> lei czerniowic- 
ckiej 575-—. Akoye A.pini 443 26. Akoye Rur* Mr-any5 
504'—. Akcye Praswiego Towarzystw ćeiaznego 2326 .
Akcye Fabryki broni 489 -. Akcye Tureckie tytoniowe 
343'6l‘ , Akcy* Galicyjskiego KarpacLieg Towarzystwa 
naftowegc 1913'—. Obligs- y< .ręgieukif indemnizaeyjne 
97-25. Renta majowa 99'3(> Rento koronowa austriacka 
99 25. Renta koronowa węgierekj. 91 10 56 1. Listy
Towarzystwa kredytov sgo ziemskiegi 99-45. 4°/, Listj

"hipotecznego 98 —. 4Vł %  Listy Ranka hipoti 
cznegc 101 70. fil/a LiBty Banku nipotecrnego 112'— . 
4 7 ,-, Listy Rant n k^ajowogC’ 99'40. 4‘/i0/s. Listy Ranka 
kraj >wego K ł  75. 5 ‘ komuaalue obligacje Banku kra
jowego 103'45. 4' ,, galicyjskie obligacj. p—pinroijn< 
99 6r, 4°/0 galicyjska p zyczka ki ajowa z 18>J r 99'60 
4°/0 Pożyczki m _stt Lwowa 97 2f Lot) tureckie i30'50. 
Marki 117-27. Runi . 258 5o 

Cukier 26 20—25 34 spokojny Spirytus 54 40-54 60 
ailny. Nafta niezmieniona.

Usposobienie: Silne, montany wyższe/

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 1 września (godz. 1 w południe.;

1 Waluty płacą żądają
Rubie p»piorow0 . . — ......................  253 --  954 —
Marki niemieckie  116 8f, 117 8u
Franki pap ierow e.............................  94 80 9o 80
Dwudzipstofranaówki w złocie . . . .  19 —  19 10

II. Listy zastawne.
48/o Listy zastawne prem Bank? hipot. 111 60 112 58
4’/,°/o Lis*y zasti wne Bankn hipoteczn, 101 50 109 Ó1!
4%  ,, >  98 75 99 75
4‘/t'/« Listy zastawne i*snau krajowego 101 — 109 —
4L0 Listy zastr vnc Rantu krajowego . 99 — luu —
4*11 L ia f  zas*. gal. Tow. kr^d. ziem. nleoL 99 50 ló ’1 95
4*L , „ „ 4a-letn 9» »u 100 95
4% " - - . 56-leU. 99 25 100 -

II I .  Obllgacye I pożyozkl.
4% Galicyjskie obligacje propinacyjne . 9! 4# 100 4* 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 99 — luu —
4‘ o Poży ;zk» miasta L w o w a ............... 96 50 97 50
8ł/,‘ /o Fożyoi-Ł* miasta Lwowa 10" 5u lu l 25
4‘ ,o Obligacje komunalne Bankn kraj. Iu2 75 113 60
8’ i,°/o Obligaoye konin Banko kraj. . 101 2ri lu j 26
4°/, Obligacje koleiewe . . . 98 BO 99 59

IV Losy.
Lo?y m.asta Krakowa . . .  72 — 82 -

V. Akoye
Akcye R»nku hipotecznego we Lwowń 6»5 — 58S —
Akcye Bankt Gal. ola b. i P- *  Krak — — — —
Akove kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 676 — 676 -

V I Publiczne zapisy długa.
4'Uo‘lt wspólna renta papitrowa 99 14 99 7fc
4 j.to ca wspólni renta srebrna 99 10 i 9 as
4% renta koronywt * istryaok ■ . 99 16 91 65
4°/t renta koronowi węgierska . . 97 — 87 50
4*1, renta auntryacki w słocie . . .11® — 119
4*/, renta węf i raiu w słocis................ 11® 76 119 96



4 Nr 201. N O W A  R E F O R M A Piątek 2 Września 1904.

A 1/3 H o  m il#  rutynowany kore sie
d l i  C lili™ ? lytor, posznKaje le-
keyi. Adres- J. B , akademik, Rajska 6.
I I  p. na prawu. 2450 i t

Uczniów na stancyę
za skromną cenę przyjmie wdowa po 
nauczycielu lud. Apolonia Marek. Kra
ków Sławkowska BI. 2310 6 o

Udzielam lekcyj przygotowawczych do 
egzaminu z rachunkowości ogolnej, 

państwowej i kupieckiej, według osta
tnich wymagań c. k Eomisyi egzamina
cyjnej. Lekcye mogą się odbywać poje- 
dyńczo lub zbiorowo Warunki bardzo 
przystępne. Wiadomość w Krajou ym skła
dne płóńen korczyńskich, Floryanska 26, 

2353 5 10

P a n t a n f c A

uczęszczające do zakładów nankowych 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż
szym urzędniku na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Na żądani** fortepian do 
użytku, oraz osobne pokoje, także kon

wersacja niemiecka i francuska.
Ul. Łobzowska I 8. I. piętro, drzwi 

na lewo. 9327 9 10

I j e ś n i k
z niższym państwowym egzaminem, dwudzia- 
pięcicletmą praktyką, prowadzący przełożeń- 
eiwo -Dszaro aotąd na posadzi*, pragnie ją 
(mienić i szuka nowej. ZgC azeni* pod Lsżnlk 
105“  poste restante Chrzanów. 228’ 8 10

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
Tel. Hay

U. i k. 'gggy Dostawca Dworu K  | | |  1 I L I  " I

! a .  HAWEŁKA W K R A K 0 W IE lw y c , ^9 1 r o z k ł a d u  j a z d y
H&wełka. Kraków. Telef. Nr 330

C. i k. ’5 f| ^  Dostawca Dworu

poleca i wysyła: 2480 1 8

£ prawdziwe Winogrona kuracyjnej
*  B a d e n  i  Yóslau w koszykach pięciokilowych, oraz

BRZOSB IRINIE, GRUSZKI, JABŁKA.

Powierzono mi udzielić poży
czkę w kwocie 31.000 koron
na hipotekę w pierwszej połowie war
tości dóbr ziemskich. 1qd realności miej- 
•kiej za umiarkowanym procentem na 

czas od dnia 15 września 1904.
D r  Z(/f/m u n t P is ie ir ir z ,  Adwokat

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej. 
2425 2 3

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną I I  kl. realną 
lub gimn., dobrej konduity, znajdzie 
umieszczenie w handlu papierowo-ga- 

Unteryinyn 2436 3 8
JULIANA KURKIEWICZA

Kraków, Mały Rynek.

„flowy p?«syonat“
poleca pokoje umeblowane z osobnemi 
wchodami dla osób przejezdnych i sta 
łych mieszkańców po cenach przystę
pnych Z a c is ze  N r  9, schoay na pra

wo, I I  piętro. 2449 2 9

Od dzisiaj rozpocząłem sprzedać

WINOGRON
pochodzących z mych wnnic w Satora 

Ujhely

J n l iu « z  G-russe, Kraków, 
Pałac Spiski. 2447 8 u

Zboże do siewu.
Żyto Pptkus i ^  G alic ji aklimaty- 
zowana pszenica „Squarhead“ jest. 
do nabycia w Zarządzie donr ba
rona W attmana w Rudzie Roża- 
nleckiej ohok Cieszanowa. hm 3 3

Przy zaklatee t f f e z ju  la it .  ie is t i i
H. Straszyńskiej

oprócz .śmiejących w dalszym '-iągu 
klas pensycnatn prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla pan.en 
dw a  g im n a z ja ln e  k u r ia  p r z y 
g o to w a ń  cze  i ewentualnie Klasa I (V ) 
gimuazyama; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono p r o g r a m  s z k ó l  in 
d o w y c h . rozszerzony językiem fran
cuskim —  Przyjmuje się wpisy i ndzieia 
infcrmacyj przy ul. Franciszkańskiej 
1. 1, I I  p., codziennie od g 11— 1 rano 
i od g. 3 —5 po południa. —  Egzamina 
w s tęp n e  do k la s  g im n a z ja l 
n y ch  będą się udbwjwaly 1, 2 i 3go 
września od 10— 12 przed południem, 
a do klas ludowych i pensjonatu od 

3— 5 po południu. 1985 16 18

Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych
założone w r. 1874 — pnd firmą

poleca swjje znane z dobroci

MYDŁA DO PRANIA
Spaayainie polecam gatunki zaopatrzone 

markami ochronnemi i firmą, jak:

Mydło »■ syreną 
Mydło z Krakusem  

M rdło karawanowe z wielbłądem.
Mydła mego wyrobu są nadzwyczaj 
dlatego najtańsze. —

Marki te bywają naślado
wane , dlatego proszę żądać 
wyrpznie mydła do prania 
tylko z powyższemi mar 
kami i z moją firma, wyci
śniętą na każdym kawałku 
wydatne i oszczędne.
Do nabyaia wszędzi*.

7 ae 27 0

Zarząd Zakładów górniczo-hutniczych
Andrzeja lir. Potockiego w Sierszy , p. Trzebinia,

potrzebuje w czasie od 1 października 1904 do 30 września 1905

1300 do 1400 cetnarów metrycznych owsa,
1700 do IftOO cetnarów metrycznych siana,

100 cetnarów metrycznych słomy równej żytniej,
70 cetnarów metrycznych słomy mierzwy.

Pasza ta ma być dostarczoną w równych partyaoh miesięcznych 
franko wagon Siersza Wodna kolei lokalnej Trzebinia-Snawce

Oferty należy wnosić po dzień 18 września b. r. na ręce 
wvżej wymienionego Zarządu.

Na żądanie będą bliższe warunki podane listownie. ?i52 ę 3

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alka’ iczno-sociowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak.

W oda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Eomisyi przemysłowej To

warzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żcładka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece
j. x*wióra, eg0  ̂ R2ąCa j Qhmurski w Krakow ie,

65 23 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

X3OOOOOOOaOQOO0QGOOOO<i !XXXXXXXXX»CMXXXX^«OOOOC50C?OOC'XX

w a r n o  o l 1 maj? 1904 (w e lłM  czasn ś r o ta ?  o-enroaelslnego).

Przyjazd do Krakowa i  Podgórza:

Dwóch studentów
znajdzie mieszkanie, utrzymanie i tro
skliwą opiekę. Cena umiarkowana. Sta- 
chnwskiego I. 18, parter. 9391 s 6

N ra fo d iia  pasta, aanet aa zastarzałe
NAGNIOTKI

w  A p teo c  E. S o k o lsk ie g o  w  Ket&oh.
1646 llw i pudełeczka 60 hal 40 40

POLECA SIĘ

HOTEL BRISTOL
w Krakowie, w Rynku głównym

Pokoje od 2 koron wzwyż, z usługą 
i światłem. Omnibus przy każdym po

ciągu zabiera gości bezpłatnie
1772 37 0

Jedyny wyrób krajowy!

Otrąbki migdałowe
z zapachom fiołkowym
do mycia rąk i twarzy

Wyrób l*>pszy i tańszy od zagranicznych.
Wyr^b i skłaa w Drogu^ryi pod „Lwem*1 
pod firmą J. Wiśniewski, Kraków, 

Str&dom 7. *->228 8 o

Wobec bratyt słotny
polecam wo, „

Ściółkę
torfową
K r a k ó w ,  R » n e {  34.

EfflMMECiffY ;
óo rarbow aiia  ś in y c l w t a w

wynalazki Ju liana  J a n fo w lo n ,
perfumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posia ia/e włosy n& kolor oz& ray b ru 

natny , s za tyn  i blond.
W K rakowe n firm: J Hanak i apół.. 

Reim i Spółka, R. Wiskida i I r  Zo- 
poth i Spół. -  we Lwowie n .T. Frindrich 
i A Beacock, ul. Retmańska x-r. 4, Piotra ’Ą 
Mik. lasoha i Ski i u Ig. Jahla, hot Europ. O 

Cena flakonu 3 koron y , flakoniki ‘ł  
próbne kor- 1-20. 2377 2 12 S

Główny skład: ,J
w Warszawie ul. Nowo Senatorena, L. 2. |

8 K L A S O W A

liniicbi wyższn Mi źeisfci
z prawem publiczności, 

z  k u r z e m  d o p e ł n l a j ą e y a s  
i  p e n s j o n a t e m

Liidm.Tschapkow3j
w Krakow!e, ul, Kanonicza I. 15.

Języki: niemiecki, polski, francuski i 
angielski 2422 5 6

ftB T  Wpisy począwszy od 30 września- 
Rozpoczęcie ranki 3 września.

Nauczycielka
prowadząca naukę systemem szkolnym 
przyjmie lekcye w godzinach przedpo
łudniowych. — Wiadomość w cnki“ rn  ̂

p. Siermontowskiego, ul. Bracka.
1 2463 2 S

V n w n £ ó  ł k o łd r y  na" Puohn. w i « c l
i l U  Phi/ • i spod jeduekowy, do użytku 
z obu ztron. nadzwyczaj lpdnutkle i ciapł* P° 
rlr. 16-50. 18, 20 do 22; K o łd r y  * t ła a f-7 *  
'odw abn e  po zfr. 20, 25 30 do 40, do na7 
liytia tylko w upecyt ln«j pracowni kołd®1 1 
mataracó— J ó z e fa  Sobnatera, L w ó w , dl- 
K o p e rn ik a  s. 3a , 4 80

Ważne dla wszystkich!

WINOGRONA
kur& cyjno, co dzień świeże, wysyłam 
do każdej miejscowości koszyk 5 ęio 

kilowy za pobranien 
Badeń^hie koron 3*50 
Eriauskie koron 3*— 

z poważaniem
a n t o n i  s i e k a ć /

Kraków, Szewska 2,
haadtl delikatesów, owoców zagranieanych 

 i krajowych. 2372 3 3

Motor gazowy
0 sile 12 koni z fabryki Langen 1 
dynamomaszyna 120 wolt, 80 a m p e r ó w
1 12 lamo łukowych, wraz z całem m
rządzeniem gazowem i t. d., w szy stk o
bardzo mało używane i v, najlepszym 
etanie, jest tamo dc sprzedania, n Rim‘ 
lera, Kraków, Grodzka 12. a334 10 10

p a p ic t tk i  z a m ie js c o w e
uczęszczające do zzkół publicznych w Krako
wie, znajdą w świeżo zakładającym się wzp' 
rowym pensyonacie odnowieni te umiesz czeni* 

i opiekę. Ceny nmi “.rkowane. 
Zgłoszenie przyjmuje sie pod adresem- ulica 

Studencka 1. 2, IU  piętr** między g0ds. 2—e 
po pidndnin. 2407 *  5

Kto szul^a
tatw et*. »  ńardzn r^sntowneg*, p * b * '  
c zn — > ja ję c io ,  bez żadnego rrzyk*. wiado
mości fachowych i kapitału a posiada licznych 
znajomyoh, niech_j Ladeszle ^wój adres p°d 
,0 . P .  *•“  k in r>  M. P o z a o n jL

tX flU  2314 6 10

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:
4.30 r. poo. osobowy Nr. 31 * Krrkowa 
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa
d K . . . n n H '* 11

do Gżwlęcima. p.tez Podgórze-Płaszów Skawina 
ma połączenie- w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwbrni i Sierszy V, odnej; w Oświeoimie do 
Wiednia i Wrocławia.

8.43 rano poc posp. Nr 3 z ii rakowa 
8.50 „ „ „ „ 3 «  Podgórza-Pł.

do Podwof- czysk, na połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stad do Jasła. N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9'55 wieoz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a s ąd dc Nowego 
Zagórza, Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Hnsiatynsi: w Jarosławiu ao Rawy Ruskiej, 
Soka'B i Bełżca; w Przemyśle do 1 hyrowa 
i Nowego Zagórza : we Lwowie do Ickan, 
Stryja; (a stąd od 1 maja do 14 czerwui do 
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do 
Tnchii) od 1 maja do 30 września do Janowa; 
w Kraeeem dc Brodów i Kijowa; w Tai 
no-olu do Kopyczyniec; w Borkaob Wiel
kich do Grzymałowi w Podwoloczyskach 
do Odesy i Kijowi.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ „ z P-dgórza FI.

do Podwołoczvsk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega. Nadbrzezia i pr-.ei Rozwadów 
w kiernnha kn Przeworsku; w °rzeworsku 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Łs\ ocznego, Mnnkaeza i Budapesztu, do Ra
wy Buskiej, od 1 maja do 16 wrzeŚDia w dnie 
powszednie a od 16 września do 30 kwietnfa 
co dzień do -Tanowa; w Krasnem do Brodów; 
w Podwoić szyskaoh do Odessy i Kijowa. 

9-30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8 46 „ „ „ „ „ ^odgorza-Płaszowa

d» W ieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

d« Kocmyrzowa , du Mogiły 
9.02 rano poo. osob. 4) * Krakowa 
9.17 „ „ osob „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9.24 * „ r r p z „ przyst.

na linię transw ersalną prze. podgórze- Płaszów, 
Skawinę, Snchę; "a  połą .enia t, Kaiwsryi 
do Wadowic i Bielska, w Suc-hej do Żywca i 
do Zwardonia; w ■ ihaDówce do Zakejanego,
<r Ni Saczn do Orłowa, Koszyc i Budape

sztu: w Zagórzanach do Gorlic, w Nowym
Zagórzu do Mezó-Lahorcz, Koszye i. Budapc 
sztu, w Chyro wie do Przemyśla, do 9tr~ja. 
Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym P00*h- 
gr kursuje także ód l/V do 94/V1 1 od 16/IX  
do 30/IV 1905 z Krakowa do Zakopam /d 
wóz wproś* pneohodząoy I  i I I  klasy 

10.30 rano poc. osob. 43 z Krakowa 
10 43 „ „ J 1014 z Podgórzi Płaszowa
10 43 „ „ „ „ z  „ przystanki
do Zakopanego 1 Rabki, kursuje od 25gc czer

wca do włącznie 10 w  zesnia % wozami przi - 
ehodzącomi I, II, i I I I  kiasy z Krakowa do 
Zakopanngo i Rabki.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 18 1 Kraknwa 
11.13 » » „ » i  r d Podgórza Pł.
CD Poawołeozysk ma połączenia w Ti rnjwie 

do Stróż, s»*d do Jasła, d" N. Sącza, Orłowa 
Koszyc i Budapesztu; wRzesiowie do T«“(»  
a stąd do N. Zagórza, Chyr wa, Stry.<*, Sta 
nisławowa i Husiatyna; w ,Tarovawiu do Ra
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do < 'hyro- 
wa; we Lwowie do Ickan; w Kramem do Bro
dów; wTamopoln d< Kopyczyniec; w Borkach 
wielidch do Grzymałowa.

1.15 po poł. poc osoh. 33 z Kraknwa 
1.3C „ r „ osob. 10341 Podgórza Pł.
1-88 „ ,  „ rzyat.

■•o Suchej I Ożwlfolma, przez Podgó»-e«-Pt« 
seów; Skawinę, na połączenia iw  Kalwaryi 
do Wadowic i Bielaka, w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

1.8C pc poł doc. miesz. 461 z Krakowa 
U 7 ,  ,  „ „ „ z Podgórz* Pł.

da Wlellozki.
I.45 pc poi pociąg -isob, Nr. 6218 z Krakowa 

de Mogiły I Cocmyrzawa.
2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

de Lwowa, ma połączenie a Tarnawie ao Stróż, 
itad do Jasła, i do Nowego Sąoza; 1 Lipca 
do 16 września także Orłowa, ” r Rzęs iwie 
do Jasła, a stąd do Nowego żag irzł, Ohy- 
row i, Stryja. Stanisławowa i Unpiatjna; 
w Jb-roDławlu do Rawy lasLiej i Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Kra 
snego i Brodów, doj Pidwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do lcka i. od ) maja do 15 wrze
śnia w niedziele i święta de Janowa.

3.05 po p. poo. osob 49 z Kratowa
3- W „ „ „ 1013 z Pedgorza Płaaz.

/ X 8 , "  - « ftzytt.
ao Zakopanego I Rabki kursuje od d. 25 czer

wca do 15 września włącznie z wozami wprost 
pruechoazącemi 1, II, i I I I  klasy z Krakowi 

Zakopanego i Ranki.
6 15 wieczór poo. osob Nr 19. z Trakowa 

h6' «  , r » r, n z Podgórza Pł. 
00 otroz ma połączenie w Stróżach do Nowe- 

go Sączi,.
7.40. wieczór poc miesz. 463 z Krakowa 

J 6*. n »  » z Podgórza PL
do rhelLozkl.
1-55 wiecz. poc. oiol 45 1 Krakowa 
8 P  „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł-
8.17 i.r®!''®1-

n«  Unię rrani wersai.ią przez Podgórza-1 ’ *-« w, 
8kav?inę, Snohę; ma połączenie w Skawin] i 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 1 Kal- 
Waryi do Wadowic; w Nowym Sączu do Or
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza .ech 
do Gorlic; w Nowym Zagórzu i. Mezo-La- 
borci Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i P zemvśla. do Stryja.

8.05 it c a r  poo. 01 *b. Nr. 6215 z Krakowa 
t»o Kocmyrzowa.
8.38 wieczór poc posp. Nr. 1 z Krakowa 

No Ickan, my połączenie w Przemyślu dc Chy
rowa a stąd do Sryji i Stanisławowi, w lc- 
kanach do Budapesztu, Konstanoyi, a itąd 
okrętem we czwartki i niedzT le do Konstan
tynopola.

9.00 wieczór pac. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 .  - a a .  Z Podgórza Pi

• l  Podwoioczysk, ma połączenie we 1 -wowie «o  
Burdnjeni, Bu»—eszt« i Konstanoyi Stryja, 
Ławocznego, Mnnkaosa i Bndapo*»tn: w K r ł '  
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec- * Pod wołc-zyskach do Odessy 
i Kijowa.

1° 5 > w nocy poc. «sob. Nr. 1 i * Krakowa
II.06 ^ » »  » » z Podgurra P.
do Tamopaią, ma połączenia: w Bierjanuwie 

do WieHłuki; w Tarn ow ie  do Btrói, stąd 
do Jaa]tt) j 0 Now ego Sącza, s od 1 maja do 

"ześnia do Orłowa, Koszyc i Bndapesztn,
w Dębicy do Tarnobrzrgu ? > !bf » .I i t  j przeJ
Rozwadów w kiornnkn kn Przeworsku;
w Rzeszowie do Jasła, r  stąd do N. Zagórza, 
Dhyrowa i Stryja: w Przeworsku di r’-irno
brieg,; w Prz-myśln do Chyrowa, N. Zagórza, 

ezo-Laborce^ Koszyc i Budapesztu, wr Lwo- 
wi® dó Czei nic wiec Stryja i Lawocznego, 

znowa, Rawy ruskiej i Bełżca; w Krasnem 
UJ Brodów w Tarnopoln do Stryja i Kopy 
c*yniec

11.40 w nocy p°c- Nr. 47 z K-akows
ł-®4 „ „ * w 1022 2: Podgórza-Płasz.

, ''W  . r ■«. > 1. .  .  Przy*1'
1.0 Nowe ) Sąora przez Podgórze-Płatzuw, Ska

winę, Snchę “ a połąi -in ii w SPawinie do 
Dworów; w Suchej do Zywoa i do Zw*rdoni®; 
' Chabóiyce do Z akopanego w N. Sączn 
dc Orłowa, Koszyo i Bndapesrtn. Z Krakvw a 
do Zakcpancgc kursuje wprost przechodzące

4.2r. rano pociąg otob. Nr 12 do Podgórza Pł. 
4-d0 n r  r r « Krakowa

E Podworoczynk, ma połączenia Podwołoczy 
skaoh «d OdesBy i Kijowa; w Borkach wiel 
kioh od Grzymałowa; w Ta»nopolu z Kopj ■ 
czyniec; w Krasnem z B»odów; we Lwowis 
od lckai , Stryja od 1 maja do 14 czerwca 
oć Skolego, *>4 15 czerwca do 30 września 
od Tnc-uU od bełzoa, Rat/y Ruskiej; w Prze
myślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Tasia, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, N. Zagó-2* 
przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Or
łowa

5 45 rano poo. osob. 
5-52 „ „ ,
6.07 . .  .

1017 do Podgórza przynt. 
4« .  B Płasz.
.  dc Krakowa

z linii transwersalnej przez Snchę, Skawinę, 
Podgó- ,r - Płaszów , ma połąozenie : w No
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza
nach z iTorlio; w Nowym Sączn od Tnda- 
Deaztn, Koazya i Orłowa.

0.4 ’ rano poo. posp. Nr 2 do 1 odgórza-Ptass.
6.60 r „ „ r r n Krakowa

z okan połączenia w środy i niedziele p*zez 
Konstanoyę z Kona tantynopola (okrętem do 
Kons*-noyi). (odzień od Bakaresztn; we Lwo
wie od Budapesztu, Mnnkacsa, Lawocznego, 
Stryja; w Przemyślu od Nnwegf Zagórza, 
Chyrowa. !

PENSYONAT
dla niemych, głuchoniemych, jąka
jących się i niedołężnych dzieci

LEONA i A. E, STEPÓW SUCE
(art. d-am. teatru miejskiego w Krakowie,

aui Kraków, ul. Dtuga Nr 13. s* 5?

Udzielam także lekcyj dykeyi i de
klamacji zbiorowo i oddzielnie.

Dla studentów mieszkanie i troskli
wa opieka. Rynek główny 1. 11, 

3. Orszolska. 2426 3 4

Rutynowana nauczycielka
mnsykJ gry fortepianowej

udziela lekcyj poałun; najnowszej metody tak 
w domu, jak i po klasztorach i pensyonatach 
Antonina Renneit, nauczycielka muzyki, 1 lica 
Kanonicia L 11, I I  p., od godz. 3—5 po poł. 

2246 2 3

Kilka fortepianów
i pianin używanych jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Sfatwlń- 
sklego, Kraków, ul. S^ewskn 10, U p.

2443 2 100

7.19 rano 
7.30 

z Wlellozki

poc, osob. Nr. 412 do Podgórza Pł. 
„ « , Krakowa

7-45 rano pooiąg osob Ni. 6212 do Frakowa 
z Kaomyrzawa I Mogiły

".45 rano poo. osob. 1033 do Podgórza prz.
7 53 n m m e  n D***®-
8-13 „ „ 3? „Krakowa
Ożwięcifllli I Suchej, połączenia w Oświęci
mie od Wiednia; w Spytkowicach ud Suchej, 
Wadowic, w Kalwaryi od Wadowio.

8.32 rant poc. osob. Nr 18 do Podgórz* Płasz. 
8-46 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z ! [odwołonzysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od O lessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kn >yczyniro; w Krasnem od Kijo—a i Bro
dów we Luow.t od Bnkaresztn, Bnrduieni, 
Bndapesztn Mnnkacsa, Lawocznegi, Stryja, 
Janowa: w Tarnowie od N. Sącza. Stróż.

10.28 rano poc. miesz. 1061 do Jodgórza przyst. 
10.35 n z a n o  Płaszowr

z bawięoima,
Wie
wie do Krakowa i Lwowa.

10.57 rana poe. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.10 „ „ n w u f Krakowa
z Wleńazkl, m i »oł, winią w Podgórza-Płasz. 

od Oświęcima, Wiednia i Wrocławia.

1‘ł.OŁ rano poo. osob. Nr. 6214 dc Krakowa 

z kaom yrzawa I Maglły

poo.

iwifoima, ma połąozenit w Oświęciirie od 
7iednia i Wro iew ii w Podgórza Płaszo-

1.18 po 
1.80 „

os. Nr 14 do P idgórz* Pł. 
, Krakowa

1 Tarnatala- połączenia w Przemyśla od Ba 
dapesztu, Ko.zyu i Mezb-Laboicz. Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jaiosławin od Sokala,
R»wy Ruskiej; w Rseitowie od Jsuała w Dę-
bicy id P-zrw^rska prze® Pozwadów, óa 
Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowr;, Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż.

1.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Kiakowa

za Lwswa, ma połączenie we Lwowie od Odessy 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdnjeni, 
Budapesztu. Mnnkacsa. Lawocznego. Stryja. 
Rawy Ruskie:, Janowa: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu.

1.47 po poł. poc, osob 1013 do Podgórza-przyst 
1-52 ,  „ d r< n Dłaz*
2.04 „ „ „ 44 „ Krakowa.

1 Zakepanega I Rabki kunnje od 25 czerwca
do włącznie 16 września.

4.17 pc poł. pot oaob. 1011 do Podgorza •'.■rrst. 
4.36 „ „ „ „ n n Płasz.
4.40 „ „ „ „ 42 „ Kranów*

Z linii traaawarsalaaj Praez Snchę, Szawinę 
Podgó»ze-Płaszów, ma połączenie w Nowym 
Zagórza od Husiatyna, StaniJawowa, Stry
ja, Chyrowa, Prromyśla pi zez Chyrow; w Za
górzanach c Gc-iic, w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakoptr-gr; w Suchej od 
Zwardonia, w Kai wary, od Bielska, Wadowio.

6.12 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6.26 B ” » ; > * . »  n Kranowa

z Poa“ »łt 'rysż, nu połąozenie w Podwołoozy- 
skacb >d Odessy i Kijo” ’! :  w Krasnem od 
Brsd iw we Lw-wie od Stanisławowa Buda
pesztu, jnnnkłiia, Lawooznego, Stryja, Ri - 
wy Rnskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Prze orsku od Tar
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sąoza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 16 września od Budapesztu 
i Koszyc; w Bie;zanowie od Wieliczki

7.10 wiecz. poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kaomyrzowa

8.54 wieczór poc. osob. 106« do Podgórza przyst 
9.00 „ „ ; „ * * ,
9.12 „ „ , 84 „ Krakowa
Oiwlaoiaa, ma pułąozenie

Szyny, wózki
dk  kolejki wąskotorowej tanio do aprsedanla. 
Zgłoszenia pisemne Binro dzienników. Lwów, 
Pa»ai Hausmana, pod „Roboty ziemne" 9462

Potrzebny
zdolny s u b ie k t  do cukierni W . S o - 
w a b  w  B ockn k , oraz n c z e i  do 

nauki. 2e .3 1 $

żeńskiem z internLtem
Heleny K̂-piińskiąj

Kraków. Gołębia 5. I. d
zapisy uczenie stałych i dochodzących 
do klas licealnych i óo 4ch klas przy
gotowawczych odbywają się codzien
nie od g. 11 —12 i od 3— 5. Egzamina 
w jtępne w dniach 7 i 9 września. Kurs 
nauk rozpocznie się dnia 10 września. 

2016 7 0

w Oświęcim! od 
Spytkowicach od

dac
Wiednia i Wrocławia;
Siemzy-Wodnej, Alwerni.

9.81 wiecr poc, posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.
9-86 „ „ r> n „ Krakowa

z Padwoloozyik, ma poł ozenia: w Podwołoozv- 
ski ot od Odekiv Kijowa, w Bo ka h wiÓI 
kioh od Grzymałowa; w Tarnopola od Ko- 
nyczyniec; w Krasn*m od Brodów; ;,e Lwo- 
wir od lokan,, Lawocznego. Stryja, Jar iwi,, 
w ^zemj ila od Chyroi r w J*ro-łi win od 
Sokala i Rawy Kuskkj, Bełzoa; w Przewor
ska od Tazn brzegu; • izeszowi* od Jasła; 
w Dębioy oć PrzeworsLa przez Rozwadów, 
od Nnabrzezk ł Tarnobziega; w Tarnowia 
od Bndapesztn idjazd rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż id Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Tatł* przez Stróże.

H 8~ wieoz. poc. osob. Nr. 24 dc Podgórze Et-
ł0 -46 „ Krakowa

z Rzeszawa, połączenia: w Rzeszowie od 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzeai® * l ł r " 
no6rzega, w Tarnowie od Orłowa, ’ - “ 4C**, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła. Blerzano- 
wie od Wiaiiozki.

10 11 wiecz. poc. osoh. lo2. * P°dgóm -przyit

Krak Płaszowa
owi

10.47
11.00 w nocy

z Nawago Sąoza przez 8ocli< , Skawinę, Pod
górze • Płaszów; ma połjczeme: n Nowym
Sąizu od Budapesztu, aczztc .O rłow a, w 
Ohabówce od Zrkopanego; w Kalwaryi od 
Bielika i WadowL

Na obszarze dworskim w  T o p o 
r z y s k u  (p . i st. Jordanow) jest

& . E L  D
d o  s p r z e d a u i a .  Owoc zi nowy 

9454 2 3

Jacek Loitolfrftkf
Z i B O A  R M r s r n z  

755 ul. Karmelicka 17, I p. 47 •

Panienki
uszęsaczająca do szkol śradnich znajdą dobra 
nmiMzczrni* n wdowy po ayrsktors* Bikół srs- 
dnich. Fortópian da użytka. Ul. f  z/sti 1, 
II p., drzwi na prawo. 238i 4 Ó

Zdolnych Kotlarzy
do robót m iedzianych poszn^ije 
Fabryka maszyn i odlewarma żeiara 

E. Alredto i Ip . w  Ottyołf.
2433 8 3

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnia Literacka
Kraków, Jagiellońska 10.

f̂ iód pszczetay tegóroozny), pato
kę, knraoyjno-descrcwy, bez żadnych domlf - 
szek, wysyła i blaazankaoh po 6 kg. r pasiek 
własnych, jnż z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołania się na to ogiosierie) tarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie 
mlkowdaoh, peozta Sleoilkowoe. 2448 3 25

„Rok 1794“
(B e r e k  J o s e lo w ic z )

dramat historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Parvl«ge, 

z kolorowa winietą ty tu łow a ry
sunku Stanisława Wyspiańskiego
opuścił prasę i jest do nabycia 

w księ&a™

D. E. F r ie d ie in a  w Krakowie.
C en a  ®Pz 0rap l8 r z a  3 k o r .

 £881 \6 0

Ameryka.
Odiaai z Hawrn w  kazdf sobotę

Bilety do nabycia przez

l i n i ę  f r a n c u s k ą .
Dobry i szybki przewóz. ^uaKomits 
utrzymarie wraz z winem i likierem. 
Bilety kolei amerykańskich dc każdej 

stacyi po zwykłych cenach. 
BDższe szczegóły tadarme przesyła

Franztis.sche Unie
W i « d « ń ,  I V . ,  " W e y r ln g e r g a B s e  8 . 

3S97 3 11

Z  D r n k a r r i  L i t c - a c k ^ j  (p iz e d te m  pod lirn ia  N ow a  D m k a r iu a  J a g ie llo ń sk a ) w  K ra k o w ie , u l. -Jagiellońska 10, Rządca DnUcarni L. K. Górafci


